
Nr. 115. We Lwowie Czwartek dnia Maja 1886. Rok X.lX
WYCHODZI CODZIENNIE.

Ri iro  Redakcji „D ziern ifa  Polskie<ro.“ njica Sob>«»kieeo 
zba 28. "  ' ................ ..

P rzedpłta  wynosi we Lwowie rocznie 18 złr.—półrocznie 
*łf. — kwartalnie 4 złr. 50 et. — miesięcznie 
złr. 50 ct.

Z JH —sytką  pocztową w państwie Austrjaekiem, roezme 
24.'ztr'. — półroeznie 12 złr. — kwartalnie złr.—  

* miesięcznie 2 złr.
Z  przesvłką pocztową za g ran icą, J 0 całych Niemiec 

' ■ y  jL >ie 5C marek — kwartalnie 12 marek 5 srg., 
^  c/* * <u ń- n i  i A uglji, W łoch i Szwajcarji rocznie 

i? ^88 .. w — kwartalnie 20 franków.

' kosztuje 10 cnŁ
hękcpi.,ów hedukcja nie zwraca.

Przedpłat? i ogłorzania przyjmują we Lwowie :
i inro Administracji „ P  :ienuiŁ» 1’,’skiego,* placM arjaeki 

liczba 6. i 7 w domu pana K ise lk i; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
B azylei, Szwajcarji i W rocławiu pp. IIa isensteiL 
et Y ojlor, we W iedniu tL O ppe!ik ,K  Mo->se, Rotter 
i Spł.. w W arszawie R iobnun et Frendle. B iuis 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32-

Ogłoszeaia przyjmuje się za opłatą O  et. od miejsca 
objętoi.i-1 jednege wiersza drobnym drukiem (petit).

Listy z i ieniądzmi mają byó przesyłane franko do Admi
nistracji „TOziCimii« Polskiego.1 L isty reklamacyjne 
nieopieczętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane" 20 c t  od wiersza

Lwów 19. maja.
Konsternacja, wywołana w prasie lewicy na- 

głem zerwaniem układów z Rumunją, trw a cią
gle. Panowij ci, którzy przywykli oddawna do 

♦ tezo, że Rząd austrjacki, często bez wiedzy ule
gał ich naciskowi, nie mogą się w tej chwili 

ogodzić z przykrą myślą, że może czasem byó 
oracz ej i że zadaniem państwa jes t strzedz z a- 

r ó w i - j  wszystkich interesów, nie poświęcając 
jednych dia drugich. I  nie może im się pomie- 
śció w głowie, że to nie Austrja, lecz najwido
czniej Rumunia samai nie chciała traktatu i szu- 

, kała tylko powodu, 'ażeby rokowania zerwać sta
nowczo i raz na zawsze. Szukając zaś kogoś, na 
kogoby można zwalió- winę, czepiają się siow br. 
Pusswslda, wypowiedzianych w komisji cłowej : 
że „nie same tylko powody handlowo-polityczne 
były przyczyną zerwania* chcą 3ię domyślać, że 
powodów tych dostarczył austrjacki m inister 
spraw zewnętrznych hraoia Kalnoky, tj. że on 
sam wpłynął na utrudnienie rokowań. Dziwna 
zaprawa^ fantazja 1 Czy może — jeżeli tak było 
rzeczywiście zawinił hrabia Kalnoky przez to, 
że nie ch c id  dopuśc.ó, do czego parła widocz
nie lewica, ażeby monarchja austrjacko węgierska 
błagała jak o jaką nadzwyczajną łaskę o traktat 
handlowy z państewkiem o tyle mniejszem i 
słabszem, o utworzenie któęego sama się starała 
nie dawna i to tylko dla tego, ażeby kilku eks
porterom tuzinkowych wyrobów (bo te najwięk
szy znajduj* pokup w Rumunji) ułatw ić inle- 
resa? Jeżeli tak Było, to z ł  zasługę nie za winę 
poczytać to należy ministrowi spraw zagranicz
nych. Ale nam „ię zdaje, że jeżeli może być 
mowa w ogóle o przyczynach, leżących po za 
zakresem polityka handlowej, to szukać icb n a
leży w Rumunji samej i w wpływach z innej strony, 
którym ona ulegać może.

Ale mniejszu o przyczyny. Nikt już dziś nie 
naprawi tego, co się stało, a więc i przyczyn 
nie ma powodu dochodzić.

Nie trzeba tylko wyobrażać sobie, że stało 
( się tak strasznie źle, i że usprawiedliwionemi sa 

lament} prasy centralistycznej o setkach zni- 
s_czoL',ch egzystencyj, o niepowetowanych stra-

ttach dla przemysłu i t. d. 2e niouniknionem na- 
stępstwem zerwanych układów i stanu obecnego 
musi być wojna cłowa, to rz,ecz jasna. A i to 
ula im* nie ulega wątpliwoś-ji, że żle na niej 
wyjdzie tylko Rumunja. Nie mówimy już o zby- 
c :n zboża i bydła, bo te i w traktacie byłyby z 

nością oclone. Ale cóż zrobi Rumuuja z masąP- T ,Izb ica  produktów surowych, ze swoim rogiem, 
siercią, surowcem naftowym: — że parę tylko 

|f podem, przykładów — leżeli, wysokie cło zam- 
E knie dla tych produktów granicę austrjacką t  
&  A z diugiej strony, czyż je s t  rzeczą tak bardzo 
■  pewną, że produkta przem ysłu niemieckiego 1 
B  angielskiego wypadną konsumentowi rutnuńskie- 
”  mu taniej, niż wytoko ocLone produkta, austrjac- 

ttie ? Wszystko się to dopiero okaże, ale dziś już 
ręczymy za to, że przykre doświadczenie 
wyniesie z tej wojny Rum unja i jeżeli kto, to 
właśnie ona prosić bęu lie o traktaty handlowe.

Jaką będzie wojna cłowa, to można sobie 
«atwo wyobrazić według zapowiedzi wiedeńskich 
dzienników półurzędowych: Z obu stron możli
wie wysokń cła retorsjfjne na wszystko, co się 
tylko kwalifikować może do eksportu, z wy
jątkiem tych chyba tylko artykułów, bez których 
w żaden sposób obejść się niepodobna. Zresztą 
przekonamy się o tern wkrótce. Onegdaj ze
brała się, w Wiedniu austrjacko-węgierska konfe
rencja cłowr, która uchwali taktykę i środki 
wojny Ymrótce odnośne przedłożenie pojawić

się bezwątpienia będzie musiało w Parlamencie, 
bo za dwa tygodnie upływa term in dawnego 
traktatu.

Piszą do nas z W iedn ia:
Od kilku dni bawi tu denutacja galicyjski;b 

przemysłowców naftowych, w której skład wcho
dzą pp. G o r a y s k i ,  F i b i c h  i S k r z y ń s k i .  
Przedstawiając postulaty nafciarzy galicyjskich, 
deputacja ta nie dąży bynajmniej do utrwalenia 
przypuszczeń, z jakiemi się czasem spotkać mo
żna, jakoby nafciarze galicyjscy, ro lricy  krocie, 
starali się o to, by robić miliony, i dlatego chcą 
wywalczyć dla przemysłu naftowego opiekę taką, 
ażeby jej wszystkie inne interesa poświęcone zo
stały Nie żądają oni podniesienia ceł ponad te, 
które proponuje nowela cłowa, ale domagają się 
wyłącznie wykonania ustawy o podatku od nafty 
z r. 1882, która obowiązuje dotychczas i w przy
szłości ma obowiązywać, ażeby tym sposobem 
powstrzymany został prowadzony dotychczas na 
wielką skalę Schwindel, polegający n a  wprowa
dzaniu sztucznie zabarwionej nafty pod nazwą 
surowca. Sądzimy, że starania te są słuszno i 
jako takie też ocenianemu zostaną, zarówno z 
uwagi na uszczerbek w dochodach Skarbu pań
stwa jak i na interes jedynego przemysłu krajo
wego.

fclorespondencj e.
Kraków 17. maja.

{Tanie mieszkania. Muzeum przemysłowe.)
.(T) Kto misł sposobność przypatrzeć się z 

bliska życiu najuboższych mieszkańców miast na
szych, ten nie zapomni nigdy wstrętnego wraże
nia, j<i!rie na każdym sprawiać muszą dasn,-, du
szne i niechlujne izdebki, w których mieszczą się 
po większej części rodziny, zarabiające pracą rąk 
na. kawałek chleba. Przy nadzwyczajnym wmie
ście cen najmu nie każda rodzina jest w stanie 
wynająć sobie osobny pokoik; natom ast wielka 
ich część musi poprzestawać na skromnym kąci
ku, a nierzadko się zdarza, że wilgotna i ciemna 
iadenk i, zasługująca raczej na n azwę komórki, 
służy do pomieszczenia kilku licznym nieraz ro 
dź nom. Na poddaszach • w suterenach wielu do
mów krakowskich znajdziemy tego rodzaju ko
mórki, które jedna rodzina w> najmuje od właści
ciela za kilka reńskich miesięcznie, ażeby potem 
pojedyncze kąty odstępować z pewnym zyskiem 
uboższym od siebie. Zbytecznem byłoby dowo
dzić, jak szkodliwym dla zdrowia jes t pobyt w 
takich m.eszkaaiach. Od dawna przeto nie tajono 
się z tem wcale, iż potrzeba pomocy publicznej 
dale się podłym względem uczuwać nader dotkli
wie. Obecnie ̂  zaś, gdy wychowanie młodego po
kolenia zajmuje jedno z pierwszych miejb.. w n a 
szym narodowym programie, nie godzi się za
pominać, że szkoła nie zdoła nigdy spełnić swe
go zadania, jeżeli dziecko, powróciwszy do domu, 
musi przez całą zimę tulić się w cieniuym kącie, 
gdzie żadną umysłową nie może zająć się pracą, 
spędzając całe miesiące lata wśród najróżnoro
dniejszego nie zawsze korzystnie oddziaływające
go towarzystwa.

Owóż z prawdziwem zadowoleniem mogę 
wam dziś donieść, że projekt budowania w K ra
kowie domów o tanich, zdrowych i dogodnych 
mieszkaniach, staje się obecnie bliskim urzeczywi
stnienia. Mianowicie spółka, złożona z panów : 
W o ł o d k o w i c z s ,  hr.  D ę b i c k i e g o  i hr.  
C i e s z k o w s k i e g o  wuiosła do Rady yąiejskiej 
podanie o ułatwienie jej budowy tan ich  mieszkań. 
Przedsiębiorcy żądają po ,zniżonej cenie g run tu

I pod budowę i proszą o ułatwienie w uiyssaniu 
pożyczki w kwocie, równającej się połowie war
tości domów. Na razie stauęłyhy domy złożone 
z mieszkań o izbie mieszkalnej i kuchni. Według 
obliczeń ludzi fachowych, buduwa takiego domu, 
mogącego pomieścić 25 rodzin, kosztowałaby 
lb.OOO złr. Gdyby więc przy pierwszej próbie 
wynajmowano pomieszkania za 5 do 7 złr. mie
sięcznie to pewna ilość niezamożnych rodzin mu- 
głąby opuścić niezdrowe a drogie stosunkowo 
kryjówki, z d.ugiej zaś strony spółka nie byłaoy 
narażoną na stracę, zwłaszcza, iż nowe domy by
łyby jeszcze przez 12 lat wolne od podatku. Eko
nomiczna sekcja Rady miejskiej wyorała dla do
kładnego zbadania tej sprawy osobną komisję, 
do której weszli pp. R o m a n o w i c z, M a t u s i ń- 
s k i  i F e d e r o w i c z .  Komisja porozumiawszy 
się ze spółką, ukończyła już swe czynności, a na 
posiedzeniu sekcji, zapowiedtianem na środę, ma 
p. Romanowicz zdać sprawę z przebiegu sk ła
dów. Ponieważ miasto posiada około 460 sążni 
kwadratowych gruntów, nadających się pod budo
wę takich domów, przeto sprawa zostanie praw
dopodobnie rozstrzygniętą w ten sposób, iż gmi
na odstąpi spółce plac aa wła -ność zup. łnie bez
płatnie, zobuwiązawszy ją prawnie do użycia go 
tylko na ten cel przeznaczony. Wątpliwem jest, 
czy w obec tej ofiarności ze strony miasta, była
by jeszcze potrzebną interwencja gminy w uzy
skaniu dla przedsiębiorców pożyczki.

Tak więc dzięki dobrej woli osób prywa
tnych, pozyska Kraków nową instytucję, która 
wprawdzie nie zaspokoi w zupełności potrzeb 
piekących, ale będzie w każdym razie pierwszym 
krokiem na drodze, wiodącej do upragnionego 
celu.

Niestrudzony w swych zabi-gach dr. B a 
ra* n i e c k i ,  dyrektor Muzeum przemysłowego, 
ulZt\dza z końcem tego miesiąca w salach rnu- 
zealn vcb wystawę zbiorów prof. D y b o w s k i e g o .  
Pewna część przedmiotów, przeznaczonych na 
tę w ystaw & znajduje się już w Krakowie.

s;»ste 'matyczne wykłady dla kobiet, które w 
I - m r5i£U i ówaie jak w latach poprzednich gro
madziły w ^Muzeum liczne grono słuchaczek ze 
wszystkich d z .^ n ic  Polski, zakończyły się przed 
kilku tygodniam i D.r- Barauiecki nie poprzestając 
na tem, zapowie dzi.ti n i  letnie miesiące serję 
wykładów nadzwy^z^J*1! 1̂ ' .  w których przyjęli 
udział p p .; D u b i e  c k if R o g o z i ń s k i ,  J e l s k i ,  
prof. Ł u s z c z k i e a Ti c £  i prof. N o w i c k i .  
W oddziale artystycznym , ga.r,,.e uctennice kształcą 
się pod kierow nictw en P- R o s s o " s k i e g  o, 
prof. G u j s k i e g o  i panny B f e r k o w s k i e j  w 
malarstwie, rzeźbie i rysunku, potrw a kurs do 
końca czerwca.

Rada państwa.
Wiedeń 18. maja. ( Telegram Dzień- P r 1*.). 

(Z Izby posłów). M i n i s t e r  S k a r b u  przedło
żył projekt do ustawy o zamieunem odstąpieniu 
nieruchomości, będącej włataośCią skarbowa, le
żącej w mieście Pradze— dalej o sprzedaniu woj
skowej ujeżdżalni w Krakow>’e i o użyciu itrzy- 
manej za to kwoty, oraz o użyeiu ceny kuj na 
za sprzedane fortydkacyinę przedmioty w Pradze.

Na pytanie p. R o s e r a  oświadczył przewo
dniczący komisji podatkowej, że już jest rozpa
trzony projekt do ustawy o odszkodowaniu gmin 
za ubytek dochodów z dodatków do podatków 
powodu upaństwowienia k o le i; jedynie narady 
nad ostatniemi paragrafajni zostały odroczone, 
bo Die można było dotąi się zgodzić na to, kto 
ma partycypować w tych  dodatkach.

■>
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Na dziejowym przełomie.
Powieść historyczna z XVgo wieku.

Przez

Józefa Ko go sza.

T o m  d r u g i .

(Ciąg dalszy.)
Z temi słowy podniósł kubek i duszkiem go 

wychylił. \Tiszur uczynił to samo. W ino było 
wyborne, *tare, myszką trąciło. T atar napełnił 
drugi rai, kubki, które znuw wypili. Piettraszowi 
zi obiło się ciepło w żjłach, nos lekko .mu się 
zarumienił, a oczy ^zaczęły rzucać blaski n iezw y
kłe. Już dawno nie malowało się na jego* twa
rzy tak wielkie zadowolenie. Po czwartym .kub
ku przysuntł się do Tatara i rozczulony, ze iłzwmi 
w oczach, w te słowa przemówił

— Jak a  szkoda, mój drogi Abdul-Mahmdnie, 
że dusza twoja, jako pogańska, jest dotąd w ś m ie r 
telnym grzechu pogrążoną. Gdyby nie to je dno, 
bylibyśmy sobie jak bracia rodzeni, bo widz< J, że 
porządny z ciebie chłop i Nawet pijesz doskor lale, 
nip gorzej od nas, sprawiedliwych chrześcji in  i 
katolików. Prócz wiary prawdziwej czegóż 4 ci 
zateir więc bn.Luje? Ale nie m artw  się, st ary, 
fnaiozn mj i na to radę. Ja  cię prędko w ,na-

" azej wierze utwierdzę, nauczę cię pacierza po 
łacinie, potem pójdziem obai do arcybiskupa, bo 
i bea yego mam do niego list od króla, on cię 
ochrzci i dusza twoja będzie od razu zbawi* >nąv. 
CJŁ, Przyjacielu, zgoda?

Tatar nalał oba kubki, potem zapytał •
— Czy sądaisz, że dobrze byłoby, gdybyśmy 

obadwa jednę wiarę wyznawali?
— Nie mogłoby być lepiej.
— Skoro tak, więc teraz ja  ci coś zapro

ponuję.
— Cóż takiego?
— Zostań p^zułmanineru I
— Jakio, jażbym się miał wyrzec m.ojej 

w iary? — W iszur zdumiony zapytał. I
A  chcesz, bym ja  wyrzekł się m ojej?

— Moja jest prawdziw a!
A moja nieom ylna!

Wiazur puścił szyję, którą dotąd prz.yciskał, 
i swemu przyjacielowi czas jakiś bystro w oczy 
patrzył. Potem zapytał:

— Czy doprawdy tak myślisz, jak. m ów isz? 
. ~  Doprawdy —  Tatar spokojnie oefrzekł — 
i abyś n .t sądził, że jedynie w tym *celci to po
wiedziałem, iż chcę ci się sprzeciwi®, zar az moje 
myśli wy łuma, zę. Kilką dni temu p rosiłeś mnie, 
bym ci poradził, jak_ się masz w Kapcza.ku za
chowywać. Po długim a rozważnym mamyśle 
utwierdziłem się w przekonaniu, że dopiero wte
dy będziesz tam spokojnie szukał sw igo pana, 
jeżeli wpierw zmienisz się w m uzułm anina.

—  W  kogo? W  kogo? —  W iszur przerwał 
mu gwałtownie.

— W muzułmanina I — Tattir z naciskiem  
powtórzył i zaraz dodał: — Nie chcę ja  jednak 
przez to powiedzieć, że masz wyprzeć się zupeł
nie swojej wiary, a naszą przyjąć. B y n a jm n ie j  I 
Jabym do tego nikogo nie nam aw iał, gdyż zda
niem mojem nikt nie może stanow e ró powie
dzieć, czj Bóg woli tę, czy ową w iarę, boć prze
cie wszystkie są zarówno Ijego dziełem , w jakiej 
się więc kto urodził, niech w takiej um iera, ale 
ponieważ człowiek roztropny pow inien postępo
wać jak woda, która zawsze przybiera forine tego 
naczynia, do którego ją  wlano, przeto i ty, j e 
śli w Kapczaku chcesz na pewne coś wskórać, 
musisz koniecznie zastosować się do form  naszej 
religji.

— I ty sądzisz, poganinie, że jabjrm  to mógł 
uczynić bez popełnienia grzechu śm iertelnego?— 
W iszur znów mu przerwał.

— Kt > błądzi, ten najciężej grzeszy —  T a
tar odrzekł kto zaś ma przed sobą cel szla
chetny i dla drugich zbawienny, ten choćby na 
pozór nawet żle postępował, pewnie nie zgrze
szy, jeśli czyniąc to, będzie miał wciąż na my
śli swój cel i do niego stale się zbliżał... Posłu
chaj, jak sobie postąpił jeden z naszych wielkich 
monarchów* Na imię miał on Ilazrat i był sy
nem potężnego króla Kafiru, Pewien święty m u
zułmanin, z nazwiska Abdul-Nassar-Samani, przy
szedł z Bagdadu do ziemi króla Kafira i syna 
jego nauczył pokryjomu wiary prawdziwej. N a
zajutrz po tem zdarzeniu, królowi śniło się, że I

jego syn został wyznawcą Proroka. Rozgniewany 
na jedynaka chciał go zaraz zabić, lecz gdy z 
zamiarem swoim zwierzył',' się przed żoną, ta 
rzek ła: „Nie zabijaj go, lecz wpierw go do
świadcz ! Idź z nim do świątyni, jeżeli Huzrat 
cdda cześć naszym bogom, to mu pozwól żyć, 
jeżli zaś tej czci odmówi,’, to go zaraz żabi11 
Gdy Hazrat dowiedział się od sług życzliwych, 
co mu grozi, udał się natychm iast do swego n a
uczyciela po radę i ten mU pozwolił wziąć udział 
w nabożeństwie, co też nazajutrz nastąpiło otary 
król nie przestał go jednak  podejrzywać i wkro.cet 
kazał mu budować św iątynię dla Jjożków. Hasrb 
znów zapytał nauczyciela swego, co cz.ya f^ 
ten rzekł* „Rób czego ojciec żąda od c ie ^ '6’ 
lepszy bowiem pies żyjący niż lew zabity, ale 
stawiając świątynię pigańską, myśl w duchu, że 
to będzie meczet*. Gdy się tak stało, nastąpiło 
nowe doświadczenie. Ojciec kazał mu w świątyni 
bożka postawić i modlić się do niego. Leci. na
u c z y c ie l  znów uspokoił jego sumienie, d a ją c  mu 
bowiem dwie m sła karteczki, na których było 
wypisan słowo A ł ła h , t« słowa doń przemó
wił: „Weź te kartki między dwa palce prawej
ręki, a gdy przed bożkiem rzucisz się na ziemię
i czoło na dłoni położysz, to wt*-dy będziesz od
dawał cześć nie bożkowi, lecz napisanemu imieniu
prawdziwego Boga.® — Tym sposobem ś -jęty a
mądry nauczyciel ochronił królewicza od grożą
cego mu niebezpieczeństwa. Hazrat nie sprze
niewierzył się ani woli rodziców, ani Bogu, Po 
niejakim czasie zebrał on drużynę z czterdziestu
książąt i przedniejszych panów i przywiązawszy 
ich do sieb.o, ćwiczył się wraz z n :mi w strze
laniu z łaku i w innych sztukach wojennych. 
Gdy cały orszak był już należycie przygotowany" 
wtedy stanął nagle przed swoim ojcem i zażądał 
)d sUBffo, by został muzułmaninem. Król w bał 
się. Na to rycerze podnieśli go do góry i tw 
rzą skierowali ku niebu, aby g„ słońce prawdy 
oświeciło. Gdy i to nie pomogło, postawili króla 
na ziemi, a ta zaczęła g» powoli pochłaniać. 
Podczas gdy ou się zapadał, syn ciągle go prosił, 
żeby został muzułmaninem. Król jednak wi trwał 
w swojem, za co go też ziemia pożarła. Syn 
został po nim królem Kafiru. Miejsce, gdzie to 
się stało, znajduje się w Artash i leży o dwa
dzieścia mil za Kaszgarem. Tam, gdzie się po-

W  aalszym toku posiedzenia odbyły się wy
bory uzupełniejące.

Następnie odmówiono Sądowi w St, Poelten 
zezwolenia na ściganie sądowe p. P i r k o ,  oska- 
iżonego o przestępstwo ustawy o zarazie bydfa, 
skoro p. L i e n b a c h e r  wykazał, że sprawa 
jest zbyt drobną, aby dla niej usuwać posła z 
posiedzeń.

Po tej sprawie toczyła się dalej rozprawa 
szczegółowa nad projektom ustawy o opustach 
podatkowych,

Wszystkie paragrafy ustawy o odpisywaKu 
podatku gruniowrgo, przyjęto w większej części 
bez zmian. Uchwalone zmiany dotjczą § 6. a 
m ianow icie: terminu doniesienia, który na wnio
sek dep. M o s c o u’a ustanowiony został zamiast 
proponowanych 5 na 8 dni. Zarazem dodano po
stanowienie, że nietylko posiadacze sam:, lecz 
w ogóle poszkodowani mają prawo robienia do
niesień. W §. 10. dodano, że koszta komieyj ' 
śledczych ponosić «na Skarb państwa. §. 11. wy
stylizowano na wniosek deputow. L  i e n b *- 
c h e r a  odpowiednio do uchwały powziętej- 
przy g 1. ,

Rezolucję P f e i f f e r a ,  w kwestji przyspie- 
azenia dochodzeń szkoa i po wstrzymywania po
boru podatków w gminach poszkodowanych, 
przyjęto również. Pos. M e z n i  k postawił w no
sek, aby petycje licznych stowarzyszeń gminnych 
i reprezentacyj powiatowych w Czechach, doma
gających się z tytułu chybionych zbiorów w roku 
minionym, opustu podatkow i bezprocentowej po
życzki ze Skarbu państwa—przekazać Rządowi do 
gruntownego zbadania i możliwego uwzględniś- 
nia petentów. Wniosek ten, poparty przer posł. 
N a d h e r n y ’ego ,  T r o j a n a  i T a u s c h e g o ,  
przyjęła Izba.

Najbliższe posiedzenie ws czwartek.

Zawalenie się aomu we Lwowie.
Jedno z pism m iejscowjsh doniosło, iż Ma

gistrat polecił był osławionemu Aronowi F i l i p -  
p o w i jeszcze przed iaty delożować owe nie
szczęsne oficyny, głównie z powodu grożących 
zawaleniem się wychodków. Atoli FdK p rtkuro- 
wał do Rady miejskiej, następnie do Trybuiiału 
administracyjnego. Rada — powiada to pismo — 
jest konsekwentną w odrzucaniu rekursów w 
sprawach budowniczych, w wyższych jednak wła
dzach, j a k  w W y d z i a l e  k r a j o w y m  i w 
Trybunale administracyjnym rekttrsa takie m u- 
s i a ł y  d ł u ż e j  z a l e g a ć ,  nim zortały za 
łatwione. T a k  s i ę  s t a ł o  i z e  s p  r a w ą r e- 
k o n s t r u k c j i  o f i c y n  A. F i i i p p a  p r z y  
u l i c y  K r a k o w s k i  e j . “

Otóż na podstawie 'nform&cyj otrzymanych 
ze źródła kompetentnego, konstatujemy, i t  Atu* 
Fihpp ż a d n e g o  r e k u r s u  w s p r - w l e  
r e k o n s t r u k c j i  l u b  p r z e b u d ó w  t n u  
z a w a l o n y c h  o b e c n i e  o f i c y n  p o d  1. 
5753/4 d o  W y d z i a ł u  k r a j o w e g o  n i e  
w n o s i ł ,  a t e m  s a m e m  t a k i e  r e k u r s a  
#  t e j  w ł a d z y  z a l e g a ć  n i e  m o g ł y .

Aron F.lipp wnosił wprawdzie rekursa do 
■^jdajału krajowego, ale dotyczyły one ^upe/nie 
innej śprawy, a wszyttkie były natychm iast za
łatwione, Mianowicie w ost itmch latach otrzy
mał W ydział krajowy jego rek irsa  odnoszące się 
do powyższej rea lnośc i:

a) w sprawie uprzątirenia beczek za ś le 
dziami i usunięcia handlarki z pieczywem, wnie
siony w dniu 21. października, a załatwiony zo
stał dnia 31. października 1884 r

b) w sprawie zakazu sprzedaży bułek, drze
wa i innych przedmiotów w dwóch piwnicach tej

realności, wniesiony 27. październ*';^ załatwiony 
4. listopada 1884 ;

c) w sprawie usunięcia z tej realności kramu 
z wapnem, wniesiony 29. grudnia załatwiony 31. 
Grudnia 1885 r. itd.

Z powyższego okazuje się, iż  n ie  r e k u r s a  
w n o s z o n e  p r z e z  A r o n a  F i i i p p a  s p o w o 
d o w a ł y  o p ó ź n i e n i e  d e l o ż o w a n l a  zawało - 
nych oficyn, ale w tym wypadku całą winę przy
pisać należy miejskiemu urzędów, budowniczemu, 
kióry jeszcze w roku 1882 przekonał się, żo ofi- 
cynj grożą jawaleniem a nie przedsięwziął ża
dnych stanowczych środków w celu dem iłowania 
togo budynku.

Dowiaduj jmy się również, iż Wydział kra
jowy zwracając w r. 1882 uwagę Magistratu na 
wadliwości spostrzeżone w reamośoi Aroac Fi- 
lippa, wyraził przekonanie, źe należałoby zarzą
dzić sjZ tcaa tyew ^ rewizję wszystkich domów, 
ibiaAufticrc* śiodminśi h ,  bele m uchylenia 
wszelkich nieporządków sprzeciwiających się 
przepisom budowniczym. Sądzimy, Łe po tym 
wypacmu, który mógł pociągnąć za sobą bardzo 
smutno następstwa, o r g a n a  m a g i s t r a c k i e  
o b u d z ą  s i ę  z d o t y c h c z a s o w e g o  u s p i e *  
n i a  i z a b i o r ą  s i ę  n a r e s z c i e  do  p r z e p r o 
w a d z e n i a  p o r z ą d k ó w  w mi e ś c i e .  Przy 
tej operacji me należy pomijać kamienic niektó
rych panów radnych, znanych z trrzym yw ania 
w z o r o w e g o  n i e p o r z ą d k u  w cwych ret.1- 
n ościach.

Dowiadujemy się wreszcie, ie  Wydział kr. 
polecił jednemu z inżynierów krajow fcn, aby 
zbadał przyczynę zawalenia się d mu p. F il'ppa 
i przedłożył w tym przedmiocie relaąję.

Katastrofa w Warszawie.
Ulica Frera była w niedzielę (16. b. m )  wi

downią wypadku, który nie rozmiarami wprawdzie, 
lecz z powodu skutkćw tragicznych, jest rzeczy
wiście wyjątkowym i strasznym.

Oto o gedairfie b ut 10 popołudniu d u »  
tego właściciel nkł&du nafty i mydła, przy ulicy 
Freta pod 1. 20 p. K. IdUsson, posłał stróża do
mu do Komórki, celem przyniesienia 7*amt%d do 
sklepu t. zw. bańki z benzyną. Stróżowi towa
rzyszyła sklepowa z latarką, a  jak  inni utrzy
mują ze świecą. Trz >ba n^eezezęśUa, i i  przy po 
wrocie stróż Ludwik Sadoch skutkiem nieuwagi, 
tłucze w sieni naezynie i rozlewa benzyuą, czem 
przerażona towarzysząca mu skKpowa, w tejże 
dłfwm upuszcza świecę, od której naturalnie za
pala się benzyna. Następuje silna bksplozja, s trć i 

sklepowa stają w płomieniach, a jednocześnie 
słup ognia rzucony przez wybuch, ał do strychu, 
zapała rata oebody. -S u™ h  cały w płomieniach 
wypadł na d i t a  lecą przechodnie n> widok ta 
kiej żywej pochodni, zamiast rzucić się do ra- 
tu u Eu zaczęli w różne strony <teiekać. Dopiero 
stojący nieopodal dorożkarz, zobaczywszy płoną
cego człowieka szybko zeskoczył z dorożki i d e r 
ką okrył nieszczęśliwego, i tym sposobem ogień 
u tłumił Sklepowa, na której również z&paHa 
się garderoba, przerażona nie ruszyła się z miej
sca, lecz krzykiem wzywała pomocy Pierwszy, 
który ją podał nieszczęśliwej był znajdujący się 
wówczas na podwórza, blacharz Zinger. Szybka 
jegu pomoc odniosła pożądany skutek, gdyż d tie- 
w esyni -nie poniosła zbyt wielkich obrażeń i po
zostaje n»t kuracji u krewnych.

Tó-* atoli dopiero pierwszy akt katastrofy. 
Druga część wypadku przedstawia się o wiele 
groźniej. : Schody zająwszy s :ę od płonącej ben
zyny raptem przyjęły ogieu, który nadzwyczaj 
szybko objął całą sień i dostał się do owej wła-

gański król zapadł, widać dotąd madą, studzienkę, 
pełną słonej Wody. Oto, moj kochany przyja
cielu — kończył T atar — jak mąż roztropny 
powinien postępować. Bóg na to dał u a n  loziim, 
byśmy z nieg* korzystali. Człowiek staje się 
mężem dopiero wtedy, gdy przebędzie w życiu 
wiele gorzkich przeciwności, a kto w walce 
nikczemnie ulegnie, tego imię będzie^ z pamięci 
ludzkiej wymazane. Zresztą zważ, że jedna lampa 
więcej warta, niż dziesięć kohiet na^otraży po
stawionych, tak i jedna dobra rada jest w ka
żdym razie lepsza niż dziesięć złych, ja ci zaś 
dałem najlepszą...

T ita r  przestał mówić i znów powoli zaczął 
nalewać. W iszur czas jakiś przypatrywać 

w milczeniu, potem zerwał się z dywani
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T ita r  przestał mowie i znow powou zaczął 
kubki nalewać. W iszur czas jakiś przypatrywał 
mu s'ę w milczeniu, potem zerwał się z dywanu.

’ -*»nal się, plunął i jako pętanj z izby wybiegł. 
przezt,0 ' Mahmin odprowadził go do drzwi 

Abdul-^_ -nym, wychyLł ostatni kubek 
wzrokiem s p o k o j * rzeki zwykłym tonem - 
wina, pogładził brodę ,

— Ałłdho-dk-ber!
IV. ' ł <b bo je

Choć wino Pietrasza łatwo odurza. ' ’zby 
rzadko pn,ił, mnuo to gdy wrócił do swej
Pr,A=f ł J g° lpo? zie’ nie czuł Już nie w głowie.
Przestało mu być nawet gorąco; przeciwnie
zdawało na się, że go zaczyna w kościach łamać!
Takie wrażenie zrobiły na nim słowa T atara 1
izb^i c Ł ?  S° b% za,W .n^  zaczął szybko 
i edvbv ta l  ał rekami’ przeklinał i
sobi\  l  i  a lakiego wroga pod ręką, aby 
o nfn i y \  cM m eby  mu łeb rozbił. Ten po-
g n śmiał mu zaproponować, żeby zaparł się
s woj tj wiary prawdziwej i został wyznawcą fa ł
szywego proroka! "Wiszur posiadał dosyć trze
źwego rozumu, ale sprytu mało, przebiegłość ra- 
fo * »ła g 0 t |k0 w działaniu, na cudzień miał 
myśli jasne, lecz proste, ledwie jaka tako sie- 
kL.er*ł obciosane, więc też nie dziw, że planu 
M ahm ina nie mógł od razu zrozumieć. Z dłu
giego przemówienia, zapewne dlatego, te  mu 
w głowie szumiało, zapamiętał tylko Iw a słowa, 
usłyszane na noczątku, a te brzm iał/ bardzo sta
nowczo, gdyż Tatar rzekł w tedy: „Zostań mu- 
zułiLaninem,* Tylko ten, kto całkiem nie znał 
gieboko wierzącego W ielkopolanina, mógł mu 
zrobić tak potworną propozycję, Wielkie jeszcze 
szczęście, że Wiszur wstrzymał się i Mahmina

pie udusił, bo według jego przekonania, obrzy
dliwy ten poganin nie zasłużył na nic lepszego.

Chodził po izbie do północy, dopiero gdy
tak się zmęczył, że ju t  nogami n.e mógł więcej
ru s z a ć , rzucił się uierozebrany na łoże i twnrdo 
zasnął. W nocy spocił się jak mysz, a o wscho
dzie słońca zbudzii się lekki, swobodny, głowa 
go nie bolał i, myśli miał jasne, oczy widziały 
wszystko dokładnie słowem był innym człowie
kiem. Usiadłszy na łożn spuścił nogi, aby lepiej 
myśli skupić i głowę pochylił, poczem zaczął so 
bie przypom‘nać wczorajszą rozmowę. Nadspo
dziewanie poszło mu to łatwo. Słowa wracały 
jedne po drugich, wyrazn;e, z właściwem sobie 
znaczeniem, a gdy do końca dobiegł* ku wiel
kiemu swemu zdziwieniu nareszcie zrozum.'ał te  
Tatar nie żądał od niego żadnej rzeczy bezbo
żnej. Wszak on mu tylko radził, by w Kapczaku 
muzułmanina udawaj.. Czy za taką propozycję 
ni-.winną powinien złorzeczyć temu człowiekowi? 
Chyba nie... Przęcie wiedział, że ludzie, zwłasz
cza w czasach wojennych, nie raz rozmaicie się 
przebierają, aby nnych udawać, tymczasem ani 
na chwilę nie przestają być tem, czem są w 
istocie. Czyż on sam przed wielką wojną, nie 

' 'd z ił  po ziemiach krzyżackich za biczownika 
' i  i nawet czasem, by kon tu rów  zmylić, 

cn° “. niestworzone rzeczy tak na hiięcia
przel ao -*»mego króla Jagiełłę, a mimo
wygadywał księcia i królowi był za-
Witołda, jak na się zdarza,
to nie przestał czcić _ bisurm anina,
wsze wi rnym. Skors w ż>^ • wiernym
wiec cnyoa i wtedy mógłby udaw„ ’<»zedl
ale w duszy zostałby jak dawniej 
chrzęści an.nem 1 Z tem postanowieniem wy_ 
l  gospody, by iak najprędzej zobaczyć się z T a 
tarem. Najpierw chciał go przeprosić, że wczoraj 
jAk złodziej uciekł _ z jego domu, następnie p ra
gnął się dowiedzieć, w jaki właściwie sposób 
chciałby go M ahmia przyoblec w skórę tatarską. 
Gdy przyszedł do jego sklepu, zastał w nim 
tylu kupujących, ie  musiał z niczem odejść. Nie 
gniewał J ę  jednak za to ; uwszem, rad był tema, 
bo chociaż nie miał uczuć delikatnych, przecie 
wstydził się trochę Tatara, nie dla tego, i e  w 
sposób prostacki dom jego porzucił, lec* ie  w 
obec niego tak głupim się okazał. Wolał tedy 
przyjść wieczorem, niż w biały dzień w oczy mu 
patrzeć. (C iąg Jalsty nastąpi.)
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śni# komór! ; lącej magazynem nafty, łoju, 
benzyny i t. * materjałów palnych. Po zajęciu 
się komórki nastąpił drugi wybuch o wiele sil- 
niejszv od pńrwszego. Jaką musiała być jego 
siła, daje miarę ca okoliczność, iż płomienie w 
oka mgnien’” objęły całą trzypiętrową klatkę 
schodową i przerzuciły się na sufit sieni trzecie
go piętra. W lokalach na drugiem i trzeciem 
piętrze znajdowali się mieszkańcy, którzy zoba
czywszy, iż mają odcięte wyjście, rzucili się do 
okisn wzywając ratunku. W oknach frontowych 
i od podwórza ujrzano mężczyzn, kobiety i dzieci, 
przerażonych i niewieazących co począć. Mie* 
szkańcy frontowi trzeciego piętra posiadali na 
oknach, z nogami zwieszonemi na zewnątrz i 
wołali ratunku. Chwila stawała się groźną, pło
mienie zaczęły się wa-Jerać do pokojów. Wówczas, 
mieszkający tamże starezykonduktor drogi nad
wiślańskiej p. K a m i ń s k i  wyskoczył z okna na 
gzyms, rozdzielający "rugie od trzeciego piętra 
i ta drogą pragnął sprowadzić żonę i dzieci. Na 
chodniK rzucono mika sienników. Wtem otwie
ra się okno drugiego piętra i z niego wyskakuje 
człowiek. Upadek był duśc szczęśliwy, gdyż ze
skakujący spada na przechodzącego wówczas żoł
nierza pułku grenadjerów, przez eo naturalnie 
zmniejsza siłę pędu i >uij padają aa siennik. 
Żołnierz odniósł nie wielkie skaleczenia na gło
wie i ramieniu, a zeskakujący, którym byt pan 
Dobromił Gronau złamał nogę. W tejże chwili 
nadbiegli na pomoc robotniey z ląsiedni j fa
bryki przy ulisy S-to Jerskiej. Przyniesiono kilka 
drabin, które na nieszczęście dostawały tylko do 
okien drugiego piętra. Każda minuta była tu 
drogą, gdyż p. Kamiński zawieszony na gzymsie, 
który już zaczął się łamać zagrożony był śmiercią, 
a siedzące w oknach kobieta i dzieci— spaleniem. 
Niemajęc innego środka przystawiono dwie dra
biny, na których na wysokości pierwszego piętra, 
kilku ludzi podtrzymywało trzecią. W ten spesób 
dostano się do okien trzeciego piętra i sprowa
dzono mieszkańców trzeciego i drngiego piętra. 
Podczas powyższej sceny przybył pierwszy od
dział (ratuszowy) straży ogniowej. Kiedy od u- 
licy rozgrywała się wyżej opisana scena, ed po
dwórza odbywał się smutniejszy dramat Trzecie 
piętro od tyłu zajmowały dwie rodziny. Pierwsza 
p. Langwelda, członka orkiestry teatrów war
szawskich, znajdowała się w komplecie w domu, 
to też nieszczęście nieprzy brało tu tak strasznych 
rozmiarów Pan L. zobaczywszy grożące niebez
pieczeństwo, nie stracił przytomności, lecz otwo
rzywszy okno wyskoczył na dach sąsiedniej dwu
piętrowej oficyny, na który zaniósł żonę i dzie- 
c l o ,  zkąd je następnie sprowadzono bez wypad
ku. Pan L, jednak przy ratunku tym wywich
nął, czy też złamał nogę.

Drugi lokal zajmował p. Zieliński, pomocnik 
fryzjera teatrów warszawskich. Nie było go 
wówczas w domu, a syn 14-to letni Wiktor, na 
kilkanaście minut przed katastrofą wyszedł z do
mu i to go ocaliło oa śmierci. W mieszkaniu 
znajdowały się tylko żona p. Z. i dziewięcioletnia 
córka Zofja. Na widok płomieni p. Z. w idocznie 
straciła przytomność, krzjkiem wżywąłą pomocy 
a niemogąc się jej doczekać, gdyż lokatorzy ofi
cyn nie mejąc drabiny nie mogli takowej podać, 
a przjt m sami myśleli o wi anem niebezpie
czeństwie, wyrzuciła oknem córkę, a następnie 
sama wyskoczyła. Tak opowiadają mieszkańcy 
przeciwległych oficyn. Biedna mała na miejscu 
śmierć poniosła, a matka, pragnąca w ten sposób 
uratować życie dziecku i sobie odniosła tak cięż
kie obrażenia, iż wieziona do szpitala św. Ducha 
w drodze umarła. Prócz tych ofiar, znaleziono 
nazajutrz na trzeciem piętrze dwa zwęglone tru- 
ky kobiece. Co do samego budynku, to płomie
nie, objąwszy trzecie piętro, zniszczyły wszyst
kie lokale do szczętu, i naturalnie i  ruchomości 
nic nie uratowano. Przybyłe wszystkie pięć od
działów straży ogniowej ograniczyły r*tunjk na 
przecięeiu komunikacji, i .k s  z pieczeniu oficyn i 
sąsiednich posesyj, oraz stłumieni! ognia, ce te ł 
po Jdwóch godzinach dokonane. ICiesakanU na 
drugiem piętrze zostały uratowane, lecz za to 
obficie zalane wodą, która przeciekała i na pierw
sze piętro. Przy ratunku kilku strażaków odnio
sło lekkie uszkodzenia.

{Kurjer Codzienny).

Pom oc dla pogorzelców .
Wiedeński komitet wystawy i aukcji na rzecz 

pogorzelców Stryja i Liska, ułożył stanowczy pro
gram : wystawa odbędzie się w dniach 23., 24go
i 25go bm za wstępem 30 cent. Aukcja odbędzie 
się 26. i 27go. /stęp w te  dnib 50 ent. Najpierw 
będą licyiow- -if dary, a dopiero potem obrazy, na 
atórych cięży cena minimalna. Dotąd od polskich 
malarzy nadeszły prawie wyłącznie nie dary.... 
lubo właśnie mniejsze szkice, jako łatwiejsze do 
pozbycia, są najpoż^dańsze. Komitet dam będzie 
podczas ankcji czynnym pomiędzy pnblicznoscią, 
gdyż kilkadziesiąt dam osebistemi listami znajo
mych swoich do odziała w aukcji zaprasza. Pod
czas aukcji będzie też otwarty bufet, przy którym 
panie będą gospodyniami. Sale będą ozdobnie de
korowane, wywoływać będą sami członkowie ko
mitetu wystawy, a te wrzystkie zarządzenia spra
wią, że całe dzieło będzie miało znamię towarzy
skie, a udział pań i panien zapewnia ożywiony 
charakter tego towarzystwa, które się przez dwa 
dni od godz. wpół do 2. do 5 ., lub w razie po
trzeby i wieczór zgromadzać będzie.

** *
Donoszi Czasowi: W  Ministerstwie spraw 

wewnętrznych wypracowują obecnie operat doty
czący odbudowania Stryja, skoro ukończonym zo
stanie, Ministerstwo Skarbu poweźmie odpowiednie
postanowienia i postaw! wnioski.

*
* , *

Dla ofiar pożaru miasta Stryja złożył w na
szej Administracji p. L. Antoniewicz, dyrektor 
szkoły w Brodaeh (ze składek od uezniów katolic
kich dla ueauiów katolickich miasta Stryja) 7 zlr. 
40 cnt.

Bazem z poprzeduiemi 838 zlr. 20 eut. któro 
przesłano na ręee p. starosty Manastyrskiego, jako 
wice-prezesa Komitetu miejseowego.

K RONIKA.
Lwów dnią 19. ntuja.

Wiadomości 080bi8t0. o  pobycie ks, arcyb. 
I s s a k o w i c z a  w Rzymi® pi**4 do Czasu: Już 
od dziesięciu dni przebywa w Rzymie ks. arcybi
skup Is akowicz, używając wolnego czasu i .  po
bożno nawidzaule grobów św. Apostołów i «wl- 
dzan ie pamiątek Reymn; wszędzie przyjmowary 
najserdeczniej, zapraszany ze mszą św., którą w 
swoim obrządku ormieńskim odprawia. Zeszłego 
tygodnia ugaiuoiany pruta uaieych ki, kardynałów

zwyczajem pol:iim  jak najserdeczniej, wszędzie 
najmilsza zostawia wrażenia swoją powagą, pro
stotą i szczerością prawdziwą. Ks. arcybiskup wy 
brał na czas pobytu sweg„ w Rzymie mieszkanie 
w Kulltgium polskiem, gdzie też z otwartem ser
cem przyjęty, pośród swoich: i w drodze, bo po
dróżuje z ks. Fiszerem, proboszczem z Tarnowca, 
i tn taj, jak mówi, znalazł się zupełnie jak w 
Pobce. W  poniedziałek jedzie z O. Grabowskim 
do Albano obejrzeć nową willę, którą na letnie 
wakacje dla Kollegium nabyli Ojcowie Zmartwych
wstańcy, i już mogli w ty-n rokn młodzież du
chowną ugościć podczas świąt Wielkanocnych, 
kiedy odbywało się poświęcenie domowej kaplicy 
i konsekiaeja ołtarza. — Prezydent miasta K ra 
kowa dr. S z l a c b t o w s k i  powrócił już z Wie
dnia i objął urzędowanie. — P. Marja Ma y e r -  
b e r  g, nauczycielka na kursach robót żeńskich 
szkoły wydziałowej św. Scholastyki, otrzymała 
bronzowy medal na tegorocznej wystawie robót 
ręcznych kobiecych w austajackiem Muzeum w Wie
dnia. P. Mayerberg kształciła się w Reutlingen.

Nekrologja w Poznaniu zmarł dr. Teofil M a- 
t e o k i ,  lekarz, uczestnik boju o wolność w 1831 
rokn, kawaler krzyża „virtuti m ilitari,“ więzień 
u 1846 r . , lekarz lazaretowy polski w 1848 i 
1863 r. Zmarły byt jedną u tych promiennych po
staci, jakieml społeczeństwo nasze szczycić się ma 
prawo, którzy życiem swem dowodzą. Iż zasługami 
dla własnych rodaków położonemi, zdobyć sobie 
można szacunek nawet u obcych, nawet u wrogów. 
Zmarły był także wiceprezesem Poznańskiego To
warzystwa Przyjaciół nauk, praskim radcą zdrowia 
1 członkiem wielu Towarzystw.

Kalbrtdarz. C z w a r t e k  (20.): Bernarda — 
Bronimira. Wschód słońca o godz. 4. min. 22, za
chód o godz. 7. min. 33.

Z Żydh towarzyskiego. Ślub p. Stanisława 
DnnajewtKiego, sekretarza Namiestnictwa, a syna 
ministra Skarbn, z panną Madeyską, córką zna
nego posła, jak donoszą z Wiednia, odbędzie się 
w Krakowie, w Zielone Święta.

IX. posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się 
jutro we czwartek 20go moja o godzinie -ŁÓstej 
wieczorem w sali ratuszowej.

Manewry cesarskie. Donieśliśmy już, że ce
sarz zamieszka na czas manewrów w pałacu br. 
Brunickiego w Lubienia Wielkim, gdzie też znaj
dować się będzie główna kwatera wojskowa. Je- 
neralloja, oficerowie i reprezentanci wojskowi ob
cych mocarstw zajmą wille, należące do Zakładu 
kąpielowego.

Reforma ustroju służby konserwatorskiej. 
Centralna komisja konserwatorska ma jnż gotowy 
snbstrat do dalszych kroków na dradze reformy 
ustiojn służby konserwatorskiej, a substrat ten 
stanowi szczegółowa w otan rzec/y i w „zczegóły 
reformy krytycznie wchodząca opinja Namiestni
ctwa lwowskiego. Oceniając słusznie skomplikowany 
względami art/u  tycznemi i administracji nemi cna- 
rakter sprawy, Namiestnictwo lwowskie nie dzia
łało na własną rękę, lecz odniosło się po oplnję 
do AKademji umiejętności 1 do Wydziału krajo
wego. Opinje te także przedłożone zostały cen
tralnej komisji, a wraz z niemi i wystosowany 
przez Towarzystwa techniczne proprio motu me- 
morjał, żądający ile możności uwzględnienia tech
ników przy wyborze kandydatów na nowe posady 
konserwatorów. Wszystkie opinje są zgodne w 
uznaniu potrzeby znaczniejszego pomnożenia okrę
gów konserwatorskicn, aniżeli centralna komisja 
miała na myśli. Akademja nmiejętnuści zapropo
nowała 5 okręgów dl* I  sekcji (pomniki przed
historyczne) i 8 okręgów dla I I  sekcji (zabytki 
historyczne i dzieła sztnki) z dodatkami, ze Lwów 
i Kraków mają być wyłączone, jako wolne okręgi 
w skutek czego n  sekcja miałaby razem 10 okrę
gów. Do tego podziała przychyl* się także opinja 
Namiestnictwa. Wydział krajowy wystąpił z myślą 
ustauuwienia tylu okręgów konserwatorskich, ile 
jest dyecezyj w Galicji, a to dlatego, że kościoły 
w Galicji przedstawiają najszersze pole dla dzia
łalności kuuzcrwatorsklej i zawierają najwięcej 
przedmiotów, wymagających opieki konserwator
skiej.

Muzyka wojskowa pułku pieszego nr. 9. w ra 
zie pogody popisywać się będzie dziś na Strzel
nicy miejskiej. Początek prodnkcji, która składać 
się będzie z 8 utworów muzycznych, o godzinie 5. 
po południu.

Posady opróżnione. Przy Sądzie kraj. w K ra
kowie posada adjnnkta dyrekcyjuego ; przy Sądzie 
w Czarnym Dunajcu posada funkcionarjusza Pro
kuratow i; przy urzędzie pocztowym w Tymbarku 
(powiat limanowski) i w Dobrotworze (Kamionka 
Strumiłowa) posady ekspedjentów pocztowych.

Zjazd pedagogiczny odbędzie się tego rokn 
we Lwowie. Dla potrzebnych przygotowań zawią
zał się komitet pod przewodnictwem pana prezy
denta miasta.

W grobach królewskich na Wawelu odpra
wioną zostanie w dniu 21. bm. o godzinie 9 '/, 
rano msza św. za spokój duszy sp. Władysława 
Jagiełły.

Zapis. Dr. Orzechowski, lekarz w Nowogródku 
na Litwie, zmarły tamże przed kilknnastn dniami, 
miał zapisać Uniwersytetowi Jagiellońskiemu 30 
tysięcy rubli uh stypendja dla młodzieży. Wiado
mość ta  nie jest jeszcze nrzędownie sprawdzoną.

Z menażerji Pa880ga, na nabycie której dla 
warszawskiego Zwierzyńca złożono fnndusz — jak 
zapewnia K urjer Cod~ienny — tylko jeden struś, 
zakupiony został za rs. 500, inue okazy bowiem Dyły 
tak wyniszczone, że nie opłaciło się ich nabywać.

Mianowania. W iener Ztg. ogłasza nominację 
auskultanta sądowego w Bosnji, Karola Wachlow- 
skiego, i a iskultanta sądowego na Bukowinie, An
toniego Neveceril, adiunktami Sądów powiatowych; 
pierwszego z nich bez stale oznaczonego miejsca 
służby, a drugiego dla Sadagóry.

Rada szkolna krajowa zamianowała tymcza
sowego nauczyciela kierującego, Wojciecha Wę- 
grzyńskiego, w Tłumaczu, rzeczywistym nauczy
cielem kiernjąoym 4-klasowej szkoły etatowej w 
Tłumaczu; nauczyciela Józefa Hanuslaka, w Bień- 
kówce, rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Bleńkówce, i nauczyciela tymczasowego Jana 
Bildma, w Tyszkowcach, rzeczywistym nauczycie
lem szkoły etatowej w Tyszkowcach.

P. Henryk Blumenstock, który po dłnższym 
urlopie powrócił był w stopniu radcy sekcyjnego 
do biura prasowego w Wiedniu, został w tych 
dniach rzeczywistym radcą sekcyjnym.

Antoni Jezierski, adjnnkt sądowy w Rzeszo
wie, mianowany został sędzią powiatowym w 
Niska.

Nowy Zakład litograficzny urządził we Lwo
wie przy ul. Kopernika I. 21 p. Józef N i e w i a 
d o ms k i .

Wydalonych Litwinów, O których przejaździe 
przez Poznań przed kilkn dniami donosiliśmy, wy
prawił komitet krakowski do Truskawca.

Pożary. Z Nadwórny donosi Starostwo 18. 
mają: „DlUUj o północy powstał w śródmieściu

DZIENNIK POLSKI.

pożar, z niewiadomej przyczyny, Do godziny 2. 
z północy spłonęło 23 domów. Z lndzi nikt nie 
zginął. “ Wedłng wiadomości prywatnych pożar 
wszczął się o pół do 12. godziny w nocy. Czwarta 
część śródmieścia to jest kilkadziesiąt domów ży
dowskich zgorzało w przeciąga trzech godzin; 
sklepy w rynku uratowane. Materjał suchy dre
wniany, leżący swobodnie na placn, siano na stry
chach, tn i owdzie nafta, a głównie zabudowania 
pokątne drewniane spowodowały ogień bardzo in- 
tenzywny. Straż ochotnicza ogniowa z nadludzkiem 
wysileniem pracowała, pokąd nie dała za wygraną 
gwałtownemu żywiołowi. Szkoda wynosi około 
80.000. Naczelnik gminy z policją i żandarmerją 
czynili wszelkie wysilenia dla utrzymania po
rządku. Przyczyna pożaru niewiadoma.

W  Uhercach niezabitowskich, pow. gródec
kiego, zgorzało w tych dniach 9 domostw, których 
wartość wynosiła 2000 złr. Z pogorzelców dwaj 
tylko byli ubezpieczeni. Przyczyna pożaru nie zo
stała na razie sprawdzoną.

W Kasynie miejskiem odbędzie się w niedzielę 
dnia 23. maja br. promenade-koncert, poczem na
stąpią tańce. Początek o godz. 8. wieczór. Lista 
otwarta. Bilety wydawane będą w „ledzielę do godz. 
4. popołndnin.

Wystawa krajowa. Komitet kraj. Wystawy 
rolnic zo-przemysłowej, projektowanej na rok przy
szły w Krakowie, odbył przedwczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem wiceprezesa p. Menaelsburga. 
Komisj» regulaminowa przedłożyła najpierw pro
gram Wystawy i uchwalono otwarcie Wystawy na 
25. sierpnia, zamknięcie zaś na ostatni dzień mie
siąca września Wystawa obejmie sledm działów, 
mianowicie: 1) rolnictwo, 2) górnictwo i hutnic
two, 3) przemysł domowy, 4) przemysł rękodziel
niczy i fabryczny, 5) dział hygieniczno-lekarski i 
ratunkowy, 6) dział wychowania i nauki, 7) Wy
s ta w . sztuki polskiej. Dział osobny hygieniczno- 
lekarski urządzony zostanie wskutek zgłoszenia 
się prezesa Towarzystwa balneologicznego, prof. 
dra Korczyńskiegs. P  'ruszył też p. Mendclsbnrg, 
aby dla produkcji nafty urządzić osobny dział, 
uchwalono wszakże połączyć takowy z górnictwem 
i hutnictwem. Filje Komisji, urządzającej Wysta
wę, urządzone będą w większ.-ch miastach kraju. 
Uchwalono prosić marszałka, p. Zy; likiewicza, ! y 
o 'ją ł protektorat Wystawy, która będzie ściśle 
krajową, wyjątek bowiem zrobiono tylko dla sztuki 
polskiej tak, że malarze i rzeźbiarze polscy ze
wsząd swe prace nadsyłać będą mogli, Odczytaną 
też z stała odezwa do kraju. Tak program jak  i 
odezwa przedłużone będą przed ogłoszeniem pana 
marszałkowi ZyLliklewiozowi.

ZakWtoStjunowano konie. Cos. ros. prystaw 
w Wołoczyskach oznajmił tn, że zakwestionowano 
w Poczajowle, w Rosji, dnia 9. marca br. na ja r
marku dwa konie maści karej, sześcioletnie, mało 
rosłe, i klacz lułaną czteroletnią, średniej miary. 
Takowe mają pochodzić z jakiejś kradzieży, po
pełnionej w Galic i. Właście et może je odebrać 
w Poczajowie za wykazaniem się co do własności 
tych koni.

Wykaz inspbkcji Dyrekcji policji z 18. maja. 
Skradziono palto zimowe i palto letnie, kapę jaro
wą i kołdrę pikową wart. 20 zł., garnitu letni 
wart. 16 zł. i srebrny zegarek. — Zgubiono pu
lares z 2 złoteini kolczykami i 3 złotemi pier
ścionkami wart. 11 zł. i 7 sznurków korali.

Bierzanów 16. maja. W niedzielę 15. b. m. 
odbyło się lu uroczyste poświęcenie nuW6j kaplicy, 
w stylu bizantynskiś, jak  również poświęcenie 
nowych budynków plebańskich. Na akt ten przy
był tn ks. biskup krakowski. Kaplica i bndynki 
doszły głównie do skutku za staraniem tutejszego 
proboszcza, ks. Kufla.

Wiedeń 18. maja. Uroczystość, wyprawiona 
przez stowarzyszenie „Concordia" na nczczenie 
pamięci Ludwika Borne, wypadła świetnie. Mowa 
Speldla, wygłoszona przez Lewińskiego, wywołała 
niezmierne wrażenie.

Rzym 17. maja. {Cyklon). Z wielu stron 
kraju nadenodzą groźne wiadomości o szerzenia 
się cyklonu w prowincji Brescji. Większa część ro
ślinności zniszczona. W Lonato i Montechiari ru
nęło wiele d imów. W zatoce Paderno wszystkie 
okręty zostały ujzkodzone. Cmentarz w Lonato 
tworzy kupę gruzów. W Spezzla ucierpiały zna
cznie budynki nadbrzeżne. Zachodzi obawa, że 
wiele okrętów znajdujących się na otwaitem morzu 
ntonęło.

Z Warszawy. Czytamy w Kurjerze I  oran- 
nym  : W tych dniach bawił w naszem mieście
p Jerzy Greshara, młody Amerykanin, syn • yso- 
kiego dygnitarza w Stanach Zjednoczonych, a mia
nowicie sir Johna Ureshama. jeneralnego dyrekto
ra  poczt. Amerykański gość, przez matbę z domu 
Łyskowińską, solidaryzuje się z polską narodowo- 
ś :ią nietylko przez samo urodzenie, lecz, dzięki 
zasadom wszczepionym przez zacną rodzicielkę, 
pan Gresham doskonale mówi po polsku i uiktby 
nie pomyślał, słysząc go rozmawiającego, iż pierw
szy imz w życiu odwidza kraj i acierzysty Ale 
bo też za wpływem naszej rodaczki caty dom dy
rektora Greshama jest po polsku, a wszysttie 
dzieci mówią naszym językiem rów ie dobrze jak 
angielskim. John Gresham z przywiązania do żo
ny, nauczył się jej mowy rodzinnej i w niej z ro
dziną spowinowaconą koresponduje. Głównym ce
lem wyprawienia p. Jerzego Gr-shama było za
poznanie go z rodziną matki, która młodem dzie
wczęciem wraz z ojcem, p. Łyskowińsklm, kraj 
opuściła. Gość z za oceanu, zabawiwszy krótko 
w Warszawie, pojecieJ w Lubelskie, do rodzonego 
woja matki a swego dziadka, który jesi bez
dzietny i pragnąłby p, Greshama zatrzymać stale 
w kraju.

Odczyty Stanisława hr. Tarnowskiego w War
szawie przyniosły ogółem rubli 2.207 kop. 38 
dochodu. Po potrąceniu wydatków w ilości rubli 
338 kop. 10, pozostało dochodu czystego r.839 
rubli 25 kop. Z sumy tej połowę otrzymały osady 
rolne, drogą zaś połowę Towarzystwo opieki nad 
biednemi matkami.

Kiedy trwoga... Magistrat miasta Landek wraz 
z zarządem policyjnym przesłał do gazet polskich 
w Warszawie następujące w polskim języku zre
dagowane oświadczenie : „Ogłoszenie z Landek na 
Szląskn. Rozeszła się wieść, która także przeszła 
do polskiej i rosyjskiej prasy, jakoby Polacy, zwi- 
dzający w tern lecie kąpiele w Prusach, mieli być 
narażeni na rozmaite nieprzyjemności. Oświad
czamy nrzędownie, >e wieści te najmniejszej nie 
mają podstawy, że władze nasze żadnych w tym 
względzie nie wydały rozporządzeń i że szanowni 
goście z Polski i Rosji jak dotąd, tak i teraz bez 
wszelkiej obawy nasze kąpiele zwidzać mogą. Sza
nowną Redakcje upraszamy uprzejmie o łaskawe 
umieszczenie w swych łamach niniejszego oświad
czenia. Landek n.a Szlą.sku, 6. maja rokn 1886. 
Magistrat., podp. Birke. Zarząd policyjny, podp. 
Birke. Aust.“ W roku 1885 było w Landek 107 
rodzin z Królestwa Polskiego, a ponieważ każda

z nich wydała z jakie 200 rnbli, przeto nbytek 
dochodn łatwo sobie wyrachować można.

Skarb w Saskim Ogrodzie w Warszawie. 
Przed miesiącem otrzymał M agistrat warszawski 
z Waszyngtonu, z Ameryki, list, w którym go 
powiadomiono, że przed dwudziestu z górą iaty 
zakopane zostały w Saskim ogrodzie pieniądze, 
wynoszące sumę 12.000 rs. L ist ten zaopatrzony 
był trzema podpisami i adresami antorów. Ponie
waż nie było w nim żadnych bliższych szczegółów 
co do dokładnego oznaczenia miejsca, przeto są
dzono, że rzecz cała jest tylko mistyfikacją, nie 
mającą żadnej faktycznej podstawy. Przeprowa
dzono jednak korespondencję z owymi jegomościa
mi, którzy podali ostatecznie wszelkie bliższe 
wskazówki i oznaczyli dokładnie miejsce, gdzie 
ów skarb jest ukryty. W obec tego wyznaczoną 
została komisja, złożona z naczelnego inżyniera 
miasta p. Grotowskiego, radcy miejskiego p. Pro
naszki i przedstawicieli władzy policyjne!, która 
ma się udać w oznaczone miejsce, aby odnośne 
poszukiwanie skarbu przeprowadzić.

„Czesko-słowiańska jedność". Takie miano 
nosi założone świeżo w Pradze Stowarzyszenie, 
którego statut przysłano nam, dla zakomunikowa
nia go naszej publiczności. Owoż celem tegoż Sto
warzyszenia będzie: pielęgnowanie cywilizacyjnych 
prac czesko-słowiań9kich i wspieranie ubogiej sło
wiańskiej młodzieży. Jako środki ku temu, wylicza 
sta tu t: zakapowanie odnośnych płodów literackich 
i zakładanie księgarni; udzielanie stypendjów i 
zapomóg słowiańskiej młodzieży w Pradze, kształ
cącej się bądź to w celach naukowych, bądź prze
mysłowych lub innych; wydawnictwo rozpraw, urzą
dzanie odczytów i zabaw towarzyskich. Stowarzy
szenie składać się będzie z członkow honorowych; 
założycibli (z jednorazowym datkiem 100 zlr. lub 
opłatą każdoroczną po 10 złr.); czynnych, płacą
cych rocznie po 5 z łr . ; wreszcie wspierających 
z wkładką roczną najmniej 1 złr. Reszta paragra
fów statutu (jest ich ogoleni 17) zawiera rozmaite 
postanowienia organizacyjne i administracyjne, jak 
to praktykowanem bywa w tego rodzaju elabo
ratach.

Wezwanie djabła. Pewien młody żonkoś zna
lazł w kryjówce staroświeckiego biurka, pomiędzy 
różnorodnemi staremi rękopisami, następującą re
ceptę do cytacji jegomości Lncypora: „Kto chce
ujrzeć djabła, niechaj do nikogo nie zwraca sie o 
pomoc w tej mierze. Powinien natomiast której
kolwiek nocy na nowin wstać o godziuio 12. z 
łóżka i sam jeden przechadzać się po ciemnych 
pokojach. Następnie, odmawiając „Ojcze nasz", 
niech przystąpi do pierwszego lepszego zwiercia
dła, tam zapali światło i w zwierciadło popatrzy... 
reszta przyjdzio wówczas sama z siebie." Owoż 
żonkoś nasz był wprawdzie ogromnie zabobonnym 
człowiekiem, lecz z drugiej strony po dłuższej 
walce ciekawość wzięła w nim górę nad lękliwo- 
ścią i bądź oobądź postanowił zajrzeć szatanowi 
w oblicze. Postąpił tedy według brzmienia powyż
szej recepty. wstał o wskazanym czasie, wszedł 
po ciclm do przyległego ciemnego pokoju, począł 
szeptać „Ojcze nasz", przystąpił do zwierciadła, 
zapalił świecę i spojrzał w nie... W tej chwiii 
jednak odskoczył aż na środek izby z okrzykiem 
grozy i przerażenia, jakkolwiek był mocno przy
gotowany na widok samego nawet djabła. Oto z 
tła zwierciadlanego wystąpiło oblicze... świekry, 
która usłyszawszy zagadkową manipulację zięcia, 
również powstała z łoża spoczynku i bez najlżej
szego szelestu szła krok w krok za nim.

Wiadomości literackie i artystyczne
Wiadomości osobiste. P. Władysław ż e l e ń 

s k i ,  kompozytor opery „Konrad Wallenrod," wy
jechał z Krakowa do Wiednia i Pragi.

Repertuar teatralny. Dziś w środę: „Dok
torka," komedja w 3 aktach P. Ferriera i H. 
Bocage.

* „Niewiniątko z Belleville“ trzyaktowa ope
retka Millokera, zostanie przedstawioną w sobotę 
(22. bm.) na dochód panny Franciszki Prann. Tak 
okoliczność, że „Niewiniątka" nie oglądaliśmy od 
la t przeszło pięciu, jak również wzgląd, że sobo
tnie przedstawienie stanowi pierw szj benefts sym
patycznej śpiewaczki, puczynającej tak chlubnie 
zawód artystyczny na naszej scenie — każą się 
nam spodziewać, że w sobotę zabraknie z pewno
ścią biletów przy kasie. Benefisantka odśpiewa 
partję Wirginji, pani Bocskaj przedstawi rolę 
Dudn (grywaną dawniej przez p. Skalskiego).

Dyrekcja teatru  lwowskiego podpisała w tych
dniach kontrakt o dzierżawę krakowskiego budynku 
teatralnego na szereg przedstawień trapy ope
retkowej.

Z gal. Towarzystwa muzycznego. W piątek
21 go maja b. r. odbędzie się w sali Towarzystwa 
(gmach teatralny) pod artystycznym kierunkiem 
dyrygenta koncertów p. J. G alla , szósty wieczór 
muzykaluy. Program : 1. Saint-Sabns. Kwintet for
tepianowy, odegra panna Kraus i prof. Wolfsthal, 
Slomkowski, Kozłowski i Sladek. 2. Z. Noskow
ski. „Pleśń majowa", tercet na głosy damskie. 
3. L. Beethoven. Warjacje z kwartetu smyczko
wego odegrają prof. Wolfsthal, Slomkowski, Ko
złowski i Sladek. 4. Massenet. „Poemetto pasto
rale" na baryton solo i chór damski z towarzy
szeniem fortepianu. Początek z uderzeniem godz. 7, 
wieczór. Bilety są do nabycia w księg. pp. Seyfar- 
tha i Czaykowskiego, a w dzień wieczorku przy 
kasie.

(T) Kraków 17. maja. {Obraz M atejki. — 
Z  Aka emji sztuk piękny eh) Świat artystyczny 
oczekuje z niecierpliwością chwili, w której M a- 
t e j k o  wykończy swój najnowszy obraz, przed
stawiający Joannę de A rc  wjeżdżającą do Reims. 
Szkoda, iż obraz ten nie będzie obecnie w Krako
wie wystawiuny, żaraz bowiem po ukończenia m& 
on odejść do P aryża, gdzie nań jnż czeka ,"Wer- 
nyhora", który z powoda spóźnienia nie mógł być 
do tegorocznego Salonu pizyjętym. „Dziewica Or
leańska" przedstawia się już dziś jako dzieło pra
wie zupełnie wykończone i potrzebuje zaledwie w 
niektórych częściach ostatnich pociągnień pędzla. 
Jest to największy ze wszystkich obrazów Ma
tejki. Długość płótna wynosi przeszło 11, a wyso
kość prawie 5 metrów. AVśród niezliczonego tłumu 
postaci prawdziwie Matejkowskich ( przesuwa się 
przed oczyma widzów rycerski orszak, zmierzający 
w uroczystym pochodzie ku starożytnej świątyni. 
Księżyc oświetla całą tę scenę, a blask jego ła
mie się «e światłem licznych pochodni. Wspaniała 
postać Joanny, wjeżdżającej na spokojnie stąpają
cym rum aku, zajmuje środek obrazu. Dziewica 
przyciska jedną ręką biały sztandar do piersi, 
drogą wznosi w ekstazie ku niebu. Po nad nią 
wznosi się anioł, który podaje jej palmę; tuż obok 
archanioł Michał wskazuje jej mieczem drogę, a 
nieco dalej widzimy w obłokach pustać św, K ata
rzyny, pogrążonej w pobożnym zachwycie. Joannę 
poprzedza konny rycerz, a drogę jej zastępuje 
młodzieniec z obnażoną piersią i ramionami wita

jący w fanatyczuem uniesieniu zba r/czynię Francji. 
Za Joanną posypują dostoja cy Kościoła i dwór 
i  ólewski. Król moczony dworzanami jedzie konno 
pod baldachinem. Pierwszy plan obrazu zajmuje 
szereg klęczących postaci, ktćre z uwielbieniem 
spoglądają na zesłaną przez Boga dziewicę. Na 
lewo widzimy pestać kobiecą, zapewne wielką da
mę z królewskiego dworu, przyzywającą małe pa
cholę , które spieszy, by rzucić wieuiec pod nogi 
konia Joanny. Tuż obok inna kobieta wznosi po 
nad głowy tłumu dziecko. Nieco w głębi klęc r-y 
mężczyzna, ze złożonemi do modlitwy rękoma i 
wyrokiem utkwionym w dziewicę. Prawie w środku 
obrazu występąje prześliczna postać młodego l u t 
nisty, który podaje Joannie różę. luny młodzian 
schyla korniu głowę, by dotknąć ustami jej s trz e 
mienia. Dalej na prawo zbrojny rycerz w ju n ac
kiej postacie wlecze zdobytą na Anglikach chore- 
giew, którą towarzysz jego % pogardą depce N a 
Krawędzi obrazu inny mężczyzna przywołuje zb li
żający się z dala tłum. Cały obraz pełen jest ży 
cia i ruchu.

Na wszystkich twarzach maluje się religijny 
zachwyt w połączeniu z patrjotycznom uniesieniem. 
Tło obrazu stanowi gotycka architektura kościoła, 
z którego okien bije blask gorejących wewnątrz 
świateł.

Gdy mowa o mistrzu, nie podobna pominąć 
milczeniem jego uczniów. Tu przedewszystkiem 
wspomnieć nam wypada o witrażach, przeznaczo- 
nycn do okien katedry obrz. łac. w Przemyślu, 
których malowidła wykonano będą według karto
nów, robionych akwarelą przez; uczniów Matejki 
pp. Tomasza L i s i e  wi c z a i Józefa U n i e r z y c -  
k i e g o .  Obaj artyści trzymali cię wiernie poda
nych przez Matejkę Rzkiców, a prace ich staną 
się prawdziwą ozdobą odnowionej świątyni. Z pod 
pęzla p. Lisiewieza wyszły trzy kartony. Pierwjzy 
z nich przedstawia św. Stanisława, przebaczają
cego klęezącemu w pokorze Bolesławowi Śmia
łemu; drugi „Madonnę w tęczy", trzymającą W 
dłoni koronę Kazimierzowską ; trzeci św. Mich; ła 
depcącego grzbiet szatana, który się wije pod jego 
stopą. Na oknach, wykonanych według kartonów 
p. Unierzyckiego, ujrzymy św. Kazimierza, trzy
mającego po jednej stronie matkę swą, królowę 
Elżbietę, która z zacnwytem patrzy na syna, po 
drugiej Długosza i chrzest Chrystnsa w Jo r
danie.

Wszystkie postacie są naturalnej wielkości. 
Mimo tego zajmą one zaledwie czwartą część wy
sokości okien. Resztę wTypcłni ornamentyka pomy
słu p. Brylińskiego, który w szkicach swych po 
słngiwał się przedewszystkiem motywami, wziętemi 
ze starożytnych okien kościołów- krakowskich. 
Głównie zaś służyły mn do tego kopje ornamen
tyki na starych oknacL dominikańskiego kościoła, 
pochodzące z epoki przed pożarem Krakowa.

W itraże, ozdobione wspólną pracą naszych 
artystów-, wypalają się obecnie w jednej z fabryk 
wiedeńskich, a za parę miesięcy mają Dyć umiesz
czone w presbyterjum katedry przemyskiej.

Echa muz., tea tr, i artyst. Nr. 137. zawie
ra : Z francuskiego Parnasu III. Sully Prndhom- 
me (z portretem), kontur literacki, naszkicowała 
Hajota. — Z raptularza uziwaka I. Adveniat 
regnurn tuum (wiersz), przez Klemensa Podwy- 
sockiego. — .Bracia Lerche", nowa komedja A. 
Asnyka, przez Zygmunta Sarneckiego. — Pomię
dzy naini (romans) O. Schubina. — Łucja z Ge- 
drojców Rautenstrauchown (z portretem) przełóż, 
przez J . Choińskiego. — Z paryskiego sal <nn, 
przez L. L. — „Dzwony" Fr. Szyllera przez J .  
Choińskiego. — Z teatrów niemieckich (nowo sztu
ki) przez Sartoryusza. — Nowości literackie, przez 
W. M. — Przegląd muzyczny, przez Jana Kle- 
czyńskiego. — Józio Hoffman (z portretem). — 
Kronika (Te tr, Muzyka, Sztuki plastyczne). — 
Repertoar. — Fejleton. Miaowski, komedja w 4-cn 
aktach, nagrodzona II. nagrodą na konkursie war
szawskim, przez Aleks. Mańkowskiego.

Dodatek nutowy. Gust. Alb. Lortzing. Wy
jątk i z opery „R&bnś" (Wildschutz).

Z izby sądowej.
Lwów 19. maja.

{Konkurencja pogrzebowa).
(Ciąg dalszy).

(m) 1 ala p r z e p e łn io n a  p u D lic z n o ś c ią ; gałerje 
zajęła p le ć  p ię k n a .

Posiedzenie rozpoczęło się od ponownego prze
słuchania panny Bronisławy G e s c h t i p f ,  która 
pomimo licznych pytań, stawianych tak przez 
członków Trybunału, jak  i przez zastępcę Proku
ratorii, twierdzi uporczywie, że Tytus GesęhSpf 
od godz. 7. wieezorem nie wychodził z domu.

Napad na dra Dnbanowiczs miał miejsce o 
godzinie 9 3/ , , a panna G. wraz z ojcem zeszła 
jnż po awanturze na dół.

Następnie opowiada panna Geschopf, iż w 
chwili, gdy zeszła z ojcem na ulicę, napadł ich 
Tarnawiecki i wykrzykiwał lo ojca rozmaite gru- 
bjaństwa, a zakończył słowy: „My wat nauczymy 
rozumu!“

Świadek T a r n a w i e c k i  (zaprzysiężony), 
słuchany powtórnie, zeznaje, że właśnie Tytns na
padł go, wołając: „Łajdaku, złodzieju, ty idziesz 
do policji" — i przycisnął go do ściany.

P r  zew.  (do paany Bronisławy): Z w a ż  p a n i  
dobrze, co pani mówisz, pani jesteś dziecinną!

Panna Gesohiipf (widocznie wzburzona): Mó
wię prawdę i nie chcę łamać religji.

Świadek panna Emiija C h i e r i c h , licząca 
lat 50, zostająca w obowiązku u dra Dnbanowicz.i, 
zeznaje, że Franciszek Geschópf chciał ją zmusić 
do wywołania z mieszkania dra Dubanowioza, wy
ciągną! ją  nawet przemocą ze sklepu, szarpiąc za 
rękę. Dr. Dubanowioza wywołała służąca. Słyszała 
krzyk i wołanie o ratunek, pobiegła do bramy, 
gdzie leżał dr. Dubanowicz otoczony przez kilku 
ludzi, obawiając się jeszcze Geschópfów powróciła 
do sklepu. W obwili gdy chciała zamknąć drzwi, 
przyskoczył Tytus i zawołał, grożąc pięścią: „Jak
mi sie pokażesz na ulicy, to cię zabiję ty ..... *
Następnie wybiegła na górę zobaczyć, co się dziefn 
z dr. Dubanowiczem, a zeszedłszy na dół, widziała 
Chierichowa jak Tytus G. dusił Tarnawieckiego i 
obrznclł go sprośnemi wyrazami. Panny Broniuławy 
świadek nie widział.

P  r  z e w. (do Tyt. GeschSpfa). Cóż pan powiesz 
o zeznaniach tego świadka.

0 ° b . :  Ta panna „kałamnei" jnż od 23 lnt
naszą familję, co unie to obchodzi, co ona gada.

Świadek Jan  K n ź m i a k , zatrudniony przy 
budowie kolei, karany, znajdował się podczas 
bójki w szynku, a na krzyk wyleciał ztaroiąd i 
widział jak Franciszek bił dra Dubanowicza. Ty
tusa G. nie widział.

Świadek S t a u b e r  zeznaje po raz drugi, 
iż widział, jak Tytus Gesch&pf wbiegał do bramy, 
gdzie pobito dra Dubanowicza.

Ostatni świadek, Ludwik M ak  l o n d r a ,  
liczący la t 12, uczeń pierwszej klasy szkoły real-



DZIENNIK POLSKI.

"»«j, idzie spać o goazinie 9. wieczorem, mieszka 
na Barach, a o całoj sprawie tylko tyle wie, co 

I czyta! w jednym z miejscowych dzienników. (We
sołość.)

f * r z e w.  Świadec ten powołany został pizez 
obrony, coż pan obrońca na to ?

Dr. O s t r o ż y ń s k i .  Mówiono mi. że on 
coś wie...

W końcu przesłnchano po raz drugi świadka 
Katarzynę P a c z k o w s k ą ,  która zeznała, iż 
Widziała, jak Tytus i Franciszek Geschopicwie bili 
Tekami dra Dnbanowicza.

Następnie odczytano zeznania p zasłuchanych 
•W śledztwie świadków i orzeczenie znawców.

Z odczytanych poświadczeń registratury sądo
wej dowiedzieliśmy się, że tak ojciec jak i syn 
byli już kilkakrotnie karani za awantury i bójki.

Przy samym końcu ożywiła się jeszcze raz 
rozprawa, a to odczytaniem podania wniesionego 
przez Ty rasa G. do Magistratu, w którem tenże 
żąda odebrania diowi Dubanowiczowi pozwolenia 
na prowadzenie przedsiębiorstwa. Podanie to, sty
lizowane w sposób szyderczy, a niemniej komicz
ny, posłużyło do ndowoinienia, że Tytus Goschopf 
usiłował zmasić dra Duoanowiczs do zwinięcia 
Interesu

Po ukończeniu postępowania dowodowego za
brał głos zastępca Proknratorji państwa p S p ia w -  
ski, nzasadniając w dobitny sposób akt oskarżenia,

W końca wniósł dodatkowo o k a rz e n io  
Mw pannie Bronisławie G e s  ch  o p f ,  > t® 0 “ r0'  
dnię oszustwa z §. 199 przez złożenie fa szywej

Nastąpiły wywody ourońcy dra 
go i zastępcy strony poszkodowane <
lewicza, poczem p. przewodniczący ° g ‘ li
odroczył rozprawę do godziny |i P uin-

Bospodarstwo, przemysł i handel.
Z  I z n y  h a n d l o w e j  i  p r z e m y s ł o w e j .

W b -e s tji  „czy drukarnie lwowskie uważne należy za 
prowadzone fabrycznie?" komisja przemysłowa wniosła na 
ostatniem posiedzeniu : „aby Magistratowi odpowie
dzieć na odnośne zapytanie, że istniejących we Lwowie 
drukarni nie należy uważać za prowadzone w sposób fa
bryczny. P- P i e p e s  proponował, ażeby drukarnie, za
trudniające stale 1 > zoeerów, uważane były za fabryczne. 
W  głosowaniu uchwalono znaczną większością wniosek 
Komisji.

Na międzynarodowy targ wc W iedniu wybrano dcl. 
p. Salomona Bubera.

„ G a l l c l n n  M i l l i n g  u n d  I n d n s l r l a l  C o m 
p a n y . "  „Gazela M łynarska" w Krakowie — której 
pierwszy numer zalecający się zarówno powierzchowno
ścią jak i obfitością i doborom treści, mamy dziś w rę
kach — przytacza komunikat z londyńskiej „Onniniorc. 
Corr." o zawiązanem Towarzystwie akcyjnem pod firmą po
wyższą, potwierdzający doniesienie nasze ozakupnie M ły
nów królewskich w Krakowie. A dalej pisze „Gaz. M ł.: 
„W łaściciel Młyn. król. p. Gustaw Adoll P i e t s e b  po
tw ierdził tę wiadomość, dodając, iż Towarzystwo to uie- 
tylko zakupi jego młyny, ale także ma zamiar nabyć 
kilka Zakładów przemysłowych w Krakowie. W  tych  
dniach zjadą się do Krakowa założyciele Towarzystwa w 
oelii zorjentowania się dokładniejszego.

4 «;0 l u s y  r e g u l a c j i  C i s y  z  r .  1 8 5 (1 . 19. loso
wanie seryj i numerów 15. maja 1836 w Bud i Peszcie. 
Wylosowano następujących l i  sery j: 14 190 425 813 1003 
1403 3072 3321 3500 3833 42 17 4318, miedzy Mmii:
Serja nr. złr. wa. Scrja nr. złr. wa Sorja nr. złr. wa.

14 61 ltiOO 83S 8 100000 3072 23 1000
14 78 1000 1403 13 4500 4318 83 1000

Na wszystkie 1194 powyżej nie wymienionych nume
rów, które w wylosowanych 12 serjach są zawarte, przy
pada najmniejsza wygrana 116 złr. wa. W ypłata wol
na od podatku i stempla począwszy od 15. Biorpnia 
1886 r.

Najbliższe ciągnienie 45. września 1886 r

P r z e g lą d  p o lity czn y .
Lwów 19. m e j  u.

Gdy przy zamierzonej regulacji 14 niespła- 
wnych rzek galicyjskich roboty górskie, jak za
b u d o w a n ia  dz:kioii poteków. ustalenie st>ków 
górskich i odwodnienie z zalesieniem, mają być 
w szerszych zastosowane rozmiarach, a nim 
jeszcze przyjdzie do wykonania regulacji rzek na 
większą ukulę, system ten robót ma by.' uwzglę
dnionym pr/.y zaleconych przez Sejm na ostatniej 
sesji regulacjach rzek Biały i Uszwiey, przepro
w ad zen ie^  zaś praktyczne robót górskieh . które 
tak wielkie mają znaczenie dla regulacji, dotych
czas w kraju naszym dopiero ma nastąpię, — 
p o s ta n o w ił Wydział krajowy wysłać inżynierów 
kraj. biura meljoracyjnego, pp. Andrzeja K ę- 
d  z i  o r a  i Tadeusza S i k o r s k i e g o  na koszt 
kraju na S z lązk , tudzież do Karyntji i Tyrolu

dla zwidzenia rozpoczętych właśnie w tych k ra 
jach lobót górskich. Inżynierowie ci mają b o 
wiem zająć się wypracowaniem projektów regu
lacji rzek Biały i Uszwiey. Zamierzone roboty 
górskie o tyle są ważne dla naszego kraju, że 
pomijając je otrzyma kraj nasz na przedsiębior
stwa meljoracyjud z państwowego funduszu me
lioracyjnego zasiłek tylko w wysokości 3d°|0 ko
sztów, podczas gdy inne kraje, jak Szlązk i pro
wincje alpejskie, korzystają z tego samego fun
duszu w daleko wyższym stopniu, bo otrzymują 
zasiłki bezzwrotne do wysokości 50ft/o kosztów, 
eo uwidoczmonem jest w tegorocznym prelimi
narzu państwowego funduszu naeljoracyjn-go.

Zwidzenie przez naszycn inżynierów robót 
górskich na Szlązku ma i z tego względu szcze
gólne znaczenie, że stosunki tamtejsze tak pod 
względem klimatycznym, jak i geologicznym są 
n a jp o d o b n ie js z e  d "  naszego kraju, a nadto do 
tamtejszej stacji oddziału dla robót górskich w 
Cieszynie, przydzieloną jest również Galicja.

Na onegdaj naznaczone było posłuchanie u 
cesarza dla oeputacji gr, kat. duchowieństwa 
dyeeezji stanisławowskiej, wyprawionej z adresem 
dziękczynnym za ustanowienie tej dyecezji i po- 
ruczenie jej rządów ks. Pełeszowi. W nuncjatu
rz e  wiedeńskiej zaś miała ta sama deputaeja 
złożyć adres dziękczynny z tegoż samego powodu 
dla papieża.

Adres ten z zapałem przedstawia zasługi 
papieży, począwszy od Leona I. około jednoś-i 
obu Kościołów, łacińskiego i greckiego, a po
szczególnie wyłuszcza zasługi i starania papi -ży 
około u u j i Kościoła ruskiego, począwszy od Kle
mensa VIII. Adres podnosi dalej znaue powie
dzenie papiezkie: nSpero per vos Muthenos
Orientem convertendmnu (mam nadzieję, że przez 
was Rusinów Wschód się nawróci), i kończy n a
dzieją, że nietylko „bracia nasi dotąd w błędzie 
żyjący, stale zapragną tać się uczestnikami na
szego pomyślnego stanu", ale że „Wschód z 
Zach;.dem będzie tworzyć jedną owczarnię Chry
stusową pod namiestnikiem rzymskim — eo oby 
ku Waszej Świątobliwości i naszej radości wiel
kiej już w niedalekiej nastąpiło przyszłości".

Z klubów prawicy posiada Klub czeski naj
większą reprezentację w podkómisj’. dla statutu 
bankowego— a mianowicie 4-ch członków. Stało 
się to, jak zapewnia Politik, zaj uchwałą komitc- 
lu wykonawczego prawicy, ponieważ w sprawie 
bankowej inleresa czeskie najbardziej są zaan
gażowane.

Poszczególne podkomisje rozpoczną najprzód 
dyskusję jeneralną nad przekazanemi sobie pro
jektami, poczerń przystąpią do wyboru sprawo
zdawców. którzy na razie funkcjonować będą 
tylko dla swoich podkomisyj, nie ulega zaś 
wątpliwości, że potem potwierdzeni będą przez 
całą komisję.

Dzięki usiłowaniom  ̂ wybitnych członków 
czeskich udało się nakłonić p. S z r o m a  do cof
nięcia rezygnacji. P. Szrom, zawiadomił o tern 
postanowieniu swojem prezydenta Izby S m o l k ę ,  
na którego ręce złożył już był rezygnację.

Projekt do ustawy o wyłączenie przestęps tw 
anarchistycznych z pod kompetencji Sądów przy
sięgłych, potrzebuje, w e d łu g  zapatrywania miarc- 
dawczych sfer na prawicy, większości */» 
sów Jest nadzieja, że większość ta bedzie uzy
skaną. lewica oświadczyła bowiem kilkakrotnie, 
iż zajmie odporne stanowisko przeciw usiłowa
niom  anarchistycznym.

Prcsse pisze : Przedłożony przez jeneralnegó 
dyrektora kolei Karola Ludwika projekt dotyczą
cy objęcia rn -hu na państwowych kolejach w 
Galicji przez kolej Karola Ludwika nie spotyka 
się w kompetentnych sferach rządowych z opo
rem zasadniczym. Ministerstwu handlu bada 
szczegółowo projekt, a będzie to zależało od w a
runków, jakie posUwi kolej Karola Ludwika, 
czy Rząd rozpocznie dalsze rokowania z tein To- 
v arzystwem.

Budap. Corr. p isze: Radca m inisterjalny
L u d w i g ,  który wczoraj rano przybył do Wie
dnia, konferuje z szefem sekcji B a u m g a r t n e -  
r e m  co do środków, jakichby ze względu na 
spirytus, cukier i naftę w obec Ruraunji użyć 
należało. Minister S z u c h  e n y i  powołał na so
botę roprezenlantów Izby handlowej koloszwar- 
skiej, kronsztadzkiej i aiidzkiej, oraz kilku prze
mysłowców, zagrożonych autonomiczną taryfą 
ołową. Ma być obmyślany sposób, aby przemy
słowi siedmiogrodzkiemu zapewnić w kraju i iu 
nych państwach sąsiednich równie wielkie, jeśli 
nie większe miejsca zbytu.

Z Berna donoszą, że siedmdziesięciu dzie 
więciu tamtejszych właścicieli fabryk zatrudnia
jących około 11.000 robotników uchwaliło jedno
głośnie podwyższyć u d .ia ł fabryczny w kasach 
dla chorych z 75”/0 na 100°/o.

Posłom S t a r c e w i c z o w i  i G r i z a n i c z o -  
w i, którzy mieli wczoraj opuścić więzienie, przy
gotowali przyjaciele polityczni wielką owację. 
W ładza nie zabroniła owacyj, zarządziła jednak 
środki bezpieczeństwa dla ewentualneg utrzyma
nia pokoju.

Z Bukaresztu donoszą do Neue fr. Presse, 
że na zgromadzeniu Senatorów i deputowanych 
podał minister B r a t  i a n o  urzędową wiadomość 
o zerwaniu rokowań ugodowych z Austrją. Bra- 
tiano oświadczył, że zerwanie konferencji jest 
jego zdaniem tylko odroczeniem dalszy h ne- 
gocjacyj, zdaje mu s:ę bowiem, że wojna cłowa 
długo nie potrwa, właśnie ze wzglęau na Węgry 
które nie byłyby wstanie znieść jej przez czas 
dłuższy. Inaczej cokolwiek miał się minister 
według tego samego dziennika odezwać w Sena
cie, który przyjął rzęsistemi oklaskami wiado
mość o zerwaniu rokowań z Austrją. Na to za
uważał B r a t  i a  n o :  Bijecie teraz Panowie o-
k lask i; ale czy uczynicie to samo za kilka mie
sięcy ? Ciężkie nastaną czasy a kraj cierpieć bę
dzie skutkiem wielkiego wstrząśnięcia wszyst
kich stosunków handlowych." Nie znać więc już 
w tej enuncjacji owej pewności, jaka się prze
bija z oświadczenia poprzedniego.

Do Tagblatiu donoszą z Bukaresztu : Krążą 
tu pogłoski, że Rządowi rumuńskiemu wręczono 
nową uotę gabinetu wiedenokiego, która zazna
czając doniosłość sytuacji, wzywa Rmnunję 
do przedłużenia na krótki termin istniejącego 
traktatu handlowego, any zyskać czas do pono
wnego rozpoczęcia rokowań.

Czytamy w Kurjen>e Poznańskim  : Półurzę- 
dowa korespondencja, umieszczona w dzienniku 
Fr. BI., podaje dziwną wieść, której tymczasowo 
trudno dać wiarę. Na mocy tej pogłoski sankcja 
projektu kościelnego ma zależeć od rokowań dy
plomatycznych, żądających od Si.oIicv św. t rwa
łych rękojmi i zobowiązań- Jakie to mogą być te 
zobowiązania, tego korespondent nie powiada.

Neues W . Tagblatt donosi z Berlina, że w 
tam tiszych  sferach politycznych zapowiadają 
znaczne powiększenie garnizonów w Alzacji i Lo
taryngii.

Podczas uczty we Fromborku po mowie kr. 
biskupa Thiela, który wzniósł toast na cz tśćp a- 
pieztwa i cesarstwa, wystąpił naczelny prezes 
Prus Wschodnich, dr. v. ScLlieikmann i w niósł 
toast na cześć nowo konsekrowanego biskupa. 
Konserwatywny organ Schlesische Ztg. w  nr. 
330 taką robi o tym toaście uwagę: „Nie można 
pominąć tej okoliczności, że naczelny prezes p. 
Sehlieckmann na wstępie tego toastu wyraźnie 
wrócił do tego, iż ksiądz biskup Thiel najprzód 
w»poinniał o papieżu, a potem dopiero o cesarzu. 
„Ja przyzwyczajony jestem do innego porządku i 
czegoś innego też ,-ię spodziewałem. ““ Tak mó
wił naczelny prezes prowincji wschodnio-pruskiej 
w mowie wymierzonej wprost do biskuaa, które
go uroczystość introuizaeji i konsekracji obcho
dzono, i który w najpatryotyezniejszych. wyra
zach czci i szacunku wzniósł toast na cześć 
Ojca św. i na cześć monarchy.

Pertraktacje o ustanowieniu nuncjatury pa
pieskiej w Berlinie zostały na nowo podjęte, jak 
pisze Voss. Ztg. Na nuncjusza apostolskiego 
miał nawet już być wyznaczonym mons. Aliardi, 
dawniejszy delegat papiezki w Indjach wschodnich, 
bawiący już od dwóch tysrodni w Berlinie. 
Tymczasem Ossewatore catolico oświadcza, że 
berliń-kie pogłoski o nuncjaturze, opierają się na 
czczych kombinacjach.,

Z Soluuia donoszą, że eskadra austrjacka 
wzięła do niewoli 10 greckich okrętów handlo
wych, a w liczbie tej (3 większych i 4 mniejsze 
statki nadbrzeżne, ritątki te, obwinione o naru 
szenie blokady, zostają pod ścisłą strażą.

Donoszą z Londynu: Powszechnie przypusz
czają, że G l a d s t o n e  dąży do rozwiązania P ar
lamentu i do rozpisania nowych wyborów. Kró
lowa wolałaby jednak podobno porueżyć Ha r -  
t i n g t o n u w i  ster rządów. .

Figaro  podaje przerażające opisy pomsty, ja 
ką za wymordowanie 24.000 chrześcjan w Ana- 
mie wziąć miała wijenna wyprawa francuska, zo
stająca pod wodzą pułkownika M ig  n o t  — a 
jako moralnych sprawców tej krwawej pomsty 
przedstawia zakonników X. Y. (-!) i t. d., którzy, 
służąc wojsku za przewodników, podburzali żoł 
n.erzy do mordów i pożogi. „Cały kraj jest dzi
siaj spustoszony i zni zczony — nie pozostało nic 
krom cLrześcjan, któr.y uszli zeszłorocznej rzezi, 
k„órzy tej wyprawie służyli za przewodników. 
Była to straszna pomsta. Cała dolina rzeki Son 
Qui]jan, od ujścia aż na 60 kilometrów w góre, 
jest tie nie ni spustoszona, a t iki sam iOs spotkał 
kraj od Viuh do Quentry."

l!Uć>iuiu| ni<Atjav.,
(1.) Wiedeń 18. maja. Deputaeja złożona z 

biskupa Ju ljana P e ł e e z  a,  Wł .  F e d o r o w i c z a  
właściciela dóbr Touste, Justyna M a ł e c k i e g o ,  
właściciela dóbr Lackie, kanonika L i s i e w i c z a 
z Kut, prałata O l e ś n i c k i e g o  z Howiłowa, 
proboszczów K o s t e c k i e g o  z Czerniowiec i 
L i t w i n o w i c z a  ze Stanisławowa tudzież na
czelników gminnych K o r o t u k a  z Pobereża i 
N a s t i n i k a  z D tlatyna była wczoraj na audjen- 
cji u cesarza w Buda-Peszcie. Cesarz wypyty
wał się szczegółowo o galicyjskie stosunki ko
ścielne i rolnicze i poż-gnał d putację zapewnie
niem szczerej życzliwości. Dziś powróciła depn- 
tacja <1„ W iednia i była na audjrncjach u nun
cjusza V a n u t e l l i e g o i u  wszystkich ministrów. 
Wszędzie przyjęto ją  najżyczliwiej. Biskup Pe- 
łesz spotyka cię wszędzie z wszelkietni oznakami 
sympatyj, a cesarz oświadczył, że brał żywy 
udział w jego entuzjastycznem przyjęciu w S ta
nisławowie.

(OK) Wiedeń 19. maja. Komisja cłowa przy
jęła część przedłożenia rządowego odnoszącą się 
do zboża. Wniosek S o c h o r a  o zniżenie' cła od 
żyta został uchylony. W sprawie cła od nafty 
postawu polscy człon’ owie wniosek powołania 
rzeczoznawców.

(OK) Wiedeń 19. maja. Doniesienie Neue fr. 
Presse jakoby G r o c h o l s k i  miał skutkiem róż
nicy zapatrywań słożyć przewodnictwo Koła, po 
zbawiona jes t wszelkiej podstawy.

(OK) Wiedeń 19. maja. Tutejsi przemysłow
cy występują bardzo nieprzyjaźnie wobec woj
ny cłowej i znajdują w tem energiczną pomoc 
w posłach bukowińskich, którzy dziwnym sposo
bem stają na stanowisku interesów przemysło
wych, a nie rolniczych.

K r a k ó w  19. maja. Z powodu jubileuszu 25-letniego 
dra Jana H a r a j e w i c z a ,  jako dyrektora Zakładów 
szpitalnych św. Łazarza, nastąpiło wręczenie pierścienia, 
ofiarowanego przc-z lekarzy szpitalnych, komitet szpitalny 
i urzędników szpitala. Nadeszły telegram y od towarzystw 
lekarskich. Wieczór wspólna uczta na 60 osób w hotelu 
Victoria.

Telegra ń yT biura korasp.
Budd-Peszt 19. maia. W Izbie posłów za

kończono jeneralną debatę nad kredytem dodat
kowym dłuższą mową m inistra Ska, bu. Głoso
wanie odbędzie się jutro.

Berlin 19. maja Sprawozdanie Kządn cen
tralnego o zarządzeniach, dotyczących ograni
czenia zgromadzeń w Berlinie, podaje jako g łó 
wną tegoż przyczynę, wzmaganie się ruchu strej- 
kowego, zwłaszcza wśród służby instytucyj ko
munikacyjnych.

Zanzibar 19. maja. Francjo objęła w poda 
danie całą grupę wysp Conioro, a dotyczący 
traktat podpisano 21-go kwietnia na wyspie Jo- 
hannn.

Catama 19. maja. Od rana l wa wybuch 
Etny, mianowicie na zachodniej stronie głów ne
go krateru dobywają się gwałtownie dymy i 
ina>y popiołu.

Londyn 19. maja. W Izbie gmin oświadczył 
B r y c e ,  że blokada brzegów greckich nie prze
szkadza wcale obcym tkrętom  w odwidzaniu 
wysp greckich Z t-*go powodu żadną miarą nie 
może powstać brak żywności, jak również depu
towani greccy mogą swobodnie udawać się do 
Aten.

Izba gmin pny ięta  wniosek rządowy, aby 
cbfady nad bif m irlandzkim trwały po cztery 
dni w tjgodniu

Paryż 18. maja. Dzienniki zap<?wn:s.ją, że 
stronnictwo radykaine w lzh ;e postayi ponownie 
interpelacje o wydalenie z F iani ji książąt, z ro
dów niegdyś p;■nnjących. Do tego ponownego 
poruszenia tej sjcawjy czują się radykalni sjiowo- 
dowanyini przez 'w ielką ostentacyjną recepcj-ę,- 
jaka się odbyła u hr. P a r y ż a  z okazji jego 
odjazdu do Lizbony ua ślub swej córki z następcą 
tronu portugalskmgo.

Madryt 18. maja. Nowy król hędzifr się 
nazywał Alfons XIII. W Senacie i w Izbie 
poselskiej wyrazili ohaj prezydenci i prezes ga
binetu radość z powodu narodzenia się króla, 
oraz wierność wa.-.y-tki-h Hiszpanów, którzy mo
narchę nowego, j.-ifco reprezentanta pokoju i po
rządku bronić będą. Oświadi z nia te przyjęto 
w obu Izbach grzmiącemi oklaskami.

Wiadomości giełdowe
TjWów  dnia 18. n ąj.-t. (Z Izby baudlowcj). I. akcje 

za sztukę: Kolei gal. ii aro la Ludwika * 200 zł. 195*— do 
19S'—, Kniei Lwow.-C* ?rn.-JassęP 239 50 do 23 8 —, Banku 
hipot. galie. 285-— do 290'—, Ba>.kti Kred. gai. 217-— do 
222’—. II. Listy zastawne Da 100 złr. w a l .  »uBtr. Towarz. 
kredyt, gal. ziem. 5"/c 100p80 do 10180, Towarz. kredyt, 
gai. ziem. 4°/„ 94 50 dr 95 50, Tow. kred. gal ziim . 5°/„

JOO oO do 10T80, Tow. tred . gal. ziem.4°/8 92 50 do 93 50, 
Banku krajowego y. a. 9550 do 96’50, Banku
hip. gal. 6% 102-70 do 103-70, Banku hip. ga l. 5*/» 9915 
d- 1O0T5, Banku hipot. sr-l. z 5#/„ prom. 101 30 do 102 30, 
III. L isty  dłużne za 100 złr. Galie. zakł. kred włośe.
(dawniej 6*/„) 3®/. w. a. w l ik w id . do 54 —. Gal. zakł.
kred. włośe. (dawniej 5*/„) 8'/,*/„ ... a. w likwid.   do
50'—, Ogóln. r ile kredyt, zakł. dla Gal. 1 Buk. 6% los 
w 1. 15 — io —■— , IV. Obligi za 100 r łr . in iem niza- 
eyjne gali \  5°/„ 104 70 d--1 105‘70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włość, (aawmej 6*/0) 3L/o w- »• w likwid. 
—‘— do — , 3°/, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 99 25 do luO'25, Pożyczki krajów, z roku 1873 
6°/ii 102-75 do 104-—, Pożyczki krajowej z r-kn 1883 
94-50 do 95-50, L os, m iasta Krakowa 17-— do 19 '—, 
Losy tnias*. Stanisławowa 26 — do 28"— . V. Monety 
Duka holenderski 5 85 do 5'95, Dukat L-esai„ki 5"87 do 
5"97, Napoleondor 9 98 do 10-08. Pół-im perjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 154  do 1-64, Rubel ro 
syjski papierowy T23 do 1-25, 100 marek niem iec
kich 61 30 do 62 60, Srebro za 100 złr. —‘— do — —, 
Kupony w srebrze za 100 złr. —•— Jo — •—. Pieron,} 
z cyfer wszystkich pozyeyj znaczy, „p łacą,“ druga „żądają".

fł te d e ń  Ju ia  „8. maja godzina 10. min 3-5. Ake^e 
Kredytowe 282‘50, Angic-Austr. il6"50, Akcje banku Union 
—•—, Kolej K aro li Ludwika 194-25, Pcłudn 10S25, 
Renta papierowa 85-50, Listy zastawne galic. bauau bipot. 
106"75, 4*/. Galicyjski bank krajowy 95 75, Obligi 41/ ,u.'0 
pożyczki tocjuwej z roku 1333 95 —, Losy z ro a 
1864 —■— , Napoleondcr 10’04, Eubel papierowy 1-24. 
Uposobienie: pomyślne.

W ie d e ń  dnia 18. maja godz. 1 m in. 45. Akcjo a!p
tow. g ó rn .  , Węg akcje kredyt. 289.50, Akcje a„glo-
»ji6tr. 116’, - -  Akcje banki Union 70"25, Akcje Karola 
Ludwika 196-60,. Akcje kolei północnej 236-—, Akcji kol. 
południowej 1077 5, Akcje kolei Alfóldzkiej 192 50, Akcje 
Staatsb.ahn 223-—, A soje* kolei Lwowskc.-Czerniowieckie 
231-50, Akcje Kolei węgier. północno-wsehodniej 177 -50, 
Wiedeńskie losy 123 75, Akcje kolei Rudolfa —■—, Akcje 
kolei A lbrechta — —, W ęgierskie obligacjo p&usiw. 
w złocie 69 Galicyjskie oblig. iadeuin. 305-25, Lwy 
regulac-ji Cisy 124-—, la s y  LAnderbanku 228-—.W ęgierska 
renta 104 47 Akcje banku związkowego 108'—, Akcje banku 
obrotowego — Akcj e kolei węgiersko-galicyjskiej —•—, 
Akcje k^lei państwowej -— Rubel  papierów_ I n4, 
W ęgierskie losy 119 25, Marek niemiecki — •—I Uspceo- 
b ien ie : bardzo stałe.

B e r lin ,  dnia 18. maja godz. 5. min. 10. Rosyj^k1 
banknoty 20G 50, Akcie kredytowe 455 —, Lombardy- 
191-50, Galicyjska, 70-70, Koiei ruuiuńskiej 6190, A«si>'j->- 
ckie banknoty lb  1-25. Po zaaiknicc.u g ie łdy : kredytowy 
—•—, Lombardy — —

P n r y i  o°/0 R enta 82‘68.
l e l e g r a m y  zbożow e  dnia 18. maja. — W : - 

d e n :  Pszenica — "—. do — ■—. złr., żyto — -— do — - 
złr., jęczmień — — do —•— złr., kukurudza — — i!o 
—•— i tr ,  owies — ■— na — •—, okowita pr. 10.009 l i i -r 
procent 2450 do 2475 złr. B u d a p e s z t :  Pszenica icO
kilogramów tmaj-czerwiee) 7‘77 do 7-79 złr.? rzepak 
ju s  grudzień) —•— złr. B e r l i n :  Pszenica żbila
(inaj-czerwiee) 152 75 m., zyto —•— w., cpiryfus
loco 36’75 m., olej rzepakowy —"— m 1 ' a r y ż :  mąka 
195 klgr. 46 75 fr., olej rzepakowy — —, spirytur — — fr.

H a fta .  W i e d e ń :  dnia 19. maja : 13"50 do 13 i-5. 
B r e m a :  6"45 do — H a m b u r g :  6’40 na maJ 
6 30 na sierpień-grudz. 675. A u t w e r p j * :  na ma; 
16-1/,. N o w y-Y o r k • 7~12. F i 1 a d e i f j a : 7 12

Przyjechali do Lwowa
dnia 19. moja 1886 r.

H O TEL FRANCUSKI. Dr. A. Tomei, z Oppcln 
Dr. I. Lisiuski, * Rawy. St. Prokopowicz, ze Ssninlan 
Wielkich. I. Tasławski, z Kołomyi. A. Ilorodyski, z Król. 
Pol. M. Blnmenthal, z W arszawy. E. Brodzki, z Borek 
Małych. A. Stojałowska, ze Stryja. K. Pawlikowski, z 
Brześeian. St. W ybranowski, z K ,m irza. W. D urrs, z 
Berlina. B. Gurski, z Wołezyszezowic. H. Engelsinan, z 
Berlina. L , JnrwiÓBki, z PodnieBtrzan. M. Lyszkicwicz, z 
Kołomyi. T. W artauowiez, z Bukaresztu. 1. W arłanowicz, 
z Zfizuliniec. W. Raciborski, z] Podniestrzan. W. Tro- 
jacki, z Pniów.

HOTEL ŻORŻA. P. hr. Czosnowski, 2 W ołynia. 
A. Witkowski, z Plicliowa. A. W iśniowski, z Plichowa. 
Z. RadzyniifiBki, z Krakowa T W asilko. z Bukowiny.

Z m ia n a  poxxxies253sstrLia. 

-A. d. -w o k a t  1811 n ~ r>

D r. W o jc ie c h  Ś lą c z k a
^ p rz o n ió s ł 'k a n c e la r ję  sw ą

z Buczacka do Sanoka
S R A  w e  L w o w i e

p o le c a
Preparaty  z pumy ■ wyroby kauczukowe

d la  p o tr z e b  c h ir u r g !  iz n y c h  i  in n y c h  p o d o b n y c h . (‘2)

<=SŁ°l„ JŁ »  SS W
weg. B anku hipotecznego

G ł ó w n a  w y g r a n a  % ł IOO.OOO,
Najbliższe ciągnienie 15. maj.*, sprzedaje za go
tówkę po kursie dziennym, — t a k ż e  w  s p i a -  

‘ t . t e l i  m i c « i ę c z n y e l i  p o  z ł .  5 .

yilflST SUHELLOBEEd
DOM BANKOWY i Ka NTOU WYMIANY

w e  L w o w i e .

D r. E . B R U H L
ordynuje od 1 6 . W rześiiia do 10. mnja

w  h e b a n i e
. Villa Livo J a  ; 

od 15. Maja do 15. Wrzośnia 
w  G L E I C H E N B E B G U

1829 Yilla Max. 2 - 6

Z i m n e  i  g o r ą c e

Ś N 1 A D A J N 1 A
oraz 1500 57—O

w y b o r n e  z a w sze  S w ie ie  
Piwo Pilznehkle litra 34 et. flaszka l7 ct

J S w U . Wina i t. p. l»l«»
B d N D K L  D E T A K A TE SÓ U

ST. WOJCIECHOWSKIEGO
Lwów, ulica Cborążczyzna.

kx)ooooocoooooooooo6 ooo
OGŁOSZENIE.

Mamy zaszczyt podać do wiadomości ogólnej, że urządziliśmy s k ła d  
g łó w n y  o a  n ie p a m ię tn y c h  c za só w  z n a n e j  w o d y  b il i t is k ic j ,  s i ln e j  
s z c z a w y  a lk a l ic z n e j  ( B i l in e r  S a u e r b ^ u n n ) ,  która o wiele przewyższa 
wszystkie inno wody tego rodzaju i w kołach handlowych jiowszcc-hn.o jest 
znaną i łubianą, w  g łó w n y m  h a n d lu  w ó d  m in e r a ln y c h  d la  G a lic ji  
i  J lo s /i p .  /<;. M en d ro c h o w ie ża , w e  T jw ow ic, istniejącym ■amżo od lat 
kilkudziesięciu-, dokąd co 8 dni regularnie świeże posyłki naszej wody odsy
łane będą 1844 2—16

M. ks. LoI owIm DyreKcja przemysłowa
w  I C i l i n  ( C z e c h y ) .

W  uzupełnieniu powyższego Tli sera tu Dyrekcji przemysłowej M. ks. 
Lnbkowieza, oświadcz.am Szanownym pp. odbiorcom miojscowyni i zamiojsco- % r 
wym że wszelkie zlecenia w zakres mego handlu wchodzące, jak  nn.j|Hiktnal- 
niej ’i najrzetelniej załatwiać, będę, ręcząc za najświeższe napełnianie.

E .  M e n d r o c h o w l c z ,
główny skład wód u*iiiGritlnycłi, wc Rwowie, R jnok

Nowy Hotel.
IES O  T  E  L

pod

J e l e n i e m , “
który dotąd istniał przy ulicy Rejtana 
j jo , przeniesiony teraz został na

ulicę Kazimierzowską I. 29.
Zprzepychein nmilzoiie pokoje frontowe 

są po cenach Jak najniższych.
Dobra j spieszną usługę zat i wnia 

się, uprusz.amy pr/ci o o juk naj 
liczniejszo odwiedzin;. 1626 8—

N A  L A T
W  w ielkim  wyborze

I ta u e lU B z e  roęzk ie  słom kow e i d a m sk ie  
S K S :  k r e i k l  k o r o n k i ,  r ę k a -  

i S £ « k ł  • „  fe S n ą w h , g o r o o t y .  k o s z u l  o
k o ł n i e r z e  i m a n s z e t y ,  p ł a s z c z e  g u m o w e ,  b u t y
i b u c i k i  wyrobu krajaweff b ^  kWllty’
w ó z k i  dziecinne, w o d a  o r y g i n a l n a  k o l o n s k a .  p e r 
f u m e r i a ,  m y d ł a ,  w b Ikt w yhnr i sklart p r z y b o r ó w  d o  
s z y c i a  i h a f t ó w .  Główny "kłud t r u m i e n  m e t a l o w y c h

i poleca

handel towarów galanteryjnych i nDrymbergskich 
JAWA K R E M PA  w JA R O SŁ A W IE .

Zamówienia /.amiojscowo usi.utec/.nin. odwrntną pee/tą nie licząc ko
sztów npakownnia. 182b 3—8

ł()R9Z(-ZOW IE 11 Pni Ol. \n u u ty s. 
lllODACIl u pp. Mitknu-ski i Sp.

U z u i u i ą  p o M K Z C c liu ie  z a  n a j l e p s z ą

MASĘ RO Z A P I SZ C Z A Ł A  PODŁÓG)
polecają : 1827 2 - 0

Z E S /O  T O I n T ̂ T “E 2 1  w t H i w c w i e .
D o s t a ć  m o ż n a :

w e L W O Ó Y IE  u flns, R y n -k  38 i we w - z y J k ic h  znaczniej.-?zy,‘h h a n d la c h ,
na prowincji:

W MONASTERYStlKAOII u p. J . Subla. 
„ MOŚCISKACH u p Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J. Gutnianna i S. 
„ N A D W O R N IE  n p. J. Kisielewskiego. 
„ NOWYM SĄCZU u p. J. Millera.
„ „ u p. J . Ifostkiewicj .-
„ PODHAJCACII u p .  T Zimmta. s p a d -  

kohierćóu-.
„ m Z E M Y Ś L U  n p. M. Kozłowskiego.

„ n p. M. Kruga
„ „ n p. Faliszewskiego.
„ „ u p. M. O. Gansa.
„ EADOWCAC1I u i ii L, Sonnenrcii-h. 
„ BOIIATYNI F. u p. F. Marsa.

„ w Yarodne.j Tarhowli.
„ RZESZO W IE n p. E. G. Ncugebauom. 
„ SAMBORZE u p. A. Kromera.
„ SANOKU u p. R. Bartha. 
n u p. J . Rynezarskiego.
„ SEREC IE  u p. J. Pcm pniaka wdowa. 
„ S IE N IA W IE  w Towarz Spożywozom. 
„ s k a l e  u p. j . i i . Kohna. 
u ŚNTATYN1E u p. .T Boiima. •
„ STAN ISŁAW O W IE n p. Iv. Jonasa.
„ STARYM SĄCZU u p. A. Essena.
„ STRYJU u pp. Lefehiekiego i Koster-

kiewicza.
„ SUCZAW IE n p. L. Unickiego.
„ „ u p. J. Szymomiwicza.
u 3 AT.ŃOPOLIJ u p. n. Śkon-reńsk.i-gn. 
„ TARNOWIE u pp. W Muldnorn i Spł. 
„ „ u ] Tad Scharfa.
,  TŁUMACZĄ n p. J. Hubsclimanna.
„ TLUSTEM u p. AY. Bndziszewskiego.
„ TILIITE u (i W. Kii#zvński*co.
„ TYŚMIENICY u p. .f. Zami.-howskiogo 
„ AYADOWU ACH -i p . F-ihla.
., ZALESZCZYKACH a p. II. Sanockiego.
. Z1,0(;ZO W IE n u . I-’ Koi-deckiegn.

ŻÓŁKW I u p. F. Olearczyka 
„ Ż f W o U  u p. A. rawliiki* wieża.

W BOCHNI n p. J. Michnika.
BOR 
Ul!

„ _ u ji. Adamowicza.
„ BRZEŻANAĆH u pni B Wrońskioj.

BUCZACZU u p J  Ncnin.aiiiia.. BUSKU u p. M. G oldnabera 
, C IIO D O R U W lE  n p. F .  M arsa .
, OZKRN IOW OACH u p. A. Ilayera,
, ' „ u p. W. Augustynowicza.
, „ n p. St. Kurmańskiego.
, „ u p. Ign. Sminircha.
, C /O R T K O W IE  u p. S. Kosteckiego,
„ DĘUKTY u p. s. Serednickieiro.
,, D O LIN IE u p .M ; Kirsohcmv 
, DROHOBYCZU n pni G. i■ersi-iuliii-fcr. 
" u P I j- Saldui-fera.
” ’■ 1'- ST Maszyuskioiro.
[> 1 - 'K ij u p. a . Lipusa.
” 1, P TATYNIE u p. A Danielewieza. 
I) 'lAROSLAWU' u p. G. Strassbei-ga.
n „ u ji. A. Tumidajskiego.
n , „ u. p.-IC. Zabłośnogo.
„ JA ŚL E  u pp. J. Pollaka i Syna.
„ KAŁUSZU w Towarz. spożywczoni.
„ KAMIONCE STR. u. v. J . Sklcnki.
„ KIMPOŁUNGU u p. K. Ncumaycra.
„ KOŁuM YI u pp. J. Różańskiego - i Sp. 
„ „ u p. .T. Romanowicza.
„ KOPECZYŃCAC1I u p. N. Pozamenta 
„ ROSSOW IE, u o. M. Kamilli, 
w KRAKOAYIE n p, J. Barberowskiego. 
„ „ u p. S. E. Fischera.
„ „ u p. II. F ritscha.
„ KROŚNIE u p. J  Lazarowi cza.
„ ŁAŃCUCIE u p. J. Cetnarskiego. 
n . „ u p. J- Brtnielewieza,
„ LEŻA JSK U  u p. S. Pomeranza,
„ LISKU u p. R. Barańskiego.
„ M IELCU ,u łp .  J. DcmbitJciego i Syna. 
„ AIIKULIŃCAiTI n pni E. G. Grosmann.

O  2 5 “ o t a n i e j  “9 %  I
1 0 <VńRY BŁAWATNE i PŁÓTN.' |

w y p r z e  daj e

iH M TB MARKIEWICZA!
we Lwowie, plac flarjacki I. 10. 1570 4 - 1 0  J ( j

m

złotych me
dali i honor, 
dyplomów.

10
złotych me
dali i honor, 
dyplomów

C o m p a n y

Ekstrakt mięsny
Prawfłziwv tyl1i0 wt--ły> ^■ ■ f l i ł U t l W J i  k iec ie  z n a jd u je  s i ę p o d f i s

— w niabieakiiii kolorze. O J

Główny skład companji Liebiga dla Austro-Węgier:

CARL B ROK LŁMieferat, WIEN, I,Wo1Me 9.
1) i> n (i h v o i \v li :i n ii J a e l i : Karola Bałlabana, St. Markiewicza, 

Karodnej Torbowi i, F ryderyka Scbleichcra, And. Langnera, Gustawa Schrain- 
ma, Jana AVaznogo. j .  Stncliiewicza, K. Mieczkowskiego, Leona S eh lei cli era, 

| również w aj.tekłu-b rio tr .i M.kolascba, Zygmunta Kuekera, A. Kocbanow- 
ski(‘tr> Ant, Sklenińskiego J . lieisera, II. Blumenfeldn. K. K rzyżanow sk iego  

1 i .I.M-ji-pesjj -



4 DZIENNIK POLSKI.

BU L  J  O N
M I Ę S N Y  

wołowy, wołyński,
p o zł. 4  k i l o ,

2 tóc2OT ila retmMóf,
po zł. 6.40 i zł. 7.20 kilo

Ekstrakt Liebiga
po ct. 90 i zł. 1 65 słoik, 

płynny po zł. 1 i zł 1.20 flasz.
poleca 1485 4—0

H A N D E L

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, w Rynku 1. 42.

Telefony.
Zamówienia na i u s i a l u c j e  t c i e .

f o n i c z n e  na prow incji, w miejskich 
strażnicach J oiarnyuli. /.;tk 1 . u l f a b r y 
cznych, zdrojowiskach, kopalniach, zarzą
dach gospodarczych, w zamkach, hotelach 
m ieszkaniach prywatnych i t. p. przyjmuje 
i wykonuje poa osobistem kierownictwem

W ła d y s ła w  D u n in
inżynier, elektro-teehnik 

we L w om *, ulica Trybunalska l. 4.

!!! Sezon. 1SSSIII
Świeże i naturalne

Wody mineralne
krajowe i zagraniczne 

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h
w miejscu i na prowincji 

poleca handel 1886

F. W. KRÓLIKOWSKIEGO
we Lwowie, plac M arjaeki 1. 7.

2 - 0

Ważne dla krawców.
Panowie majstrowie, którzyby sobie 

życzyli sprowadzać 1757 5—0

towary sute i wk
dla panów i chłopców, za zaliczką, otrzy
mają kolekcjo wzorow najnowszych i naj
modniejszych matc-ryj na surduty i spo
dnie ze składu fabrycznego

J A N A  G t N Z B E R G A
w Graeti, w Styrji.

F O L W A R K
15 minut od miasta pow. Przemy 
ślany odległy, ma 71 m. 1589 s, 
przestrzeni, wygodny dom mieszkal
ny, stodołę, szpicbLrz, szopę, sta j
nię, wozownię, drewutnię, kurnik, 
karmniki i piwnicę, jes t każdego 
czasu bez pośrednictwa do naby
cia. — Bliższej wiadomości udzieli 
Bronisław Strzelecki w Borszowie, 
poczta Przemyślany. 1854 1 — 0

Pierwszy koncesjonowany

pod dozorem władz sanitarnych 
J .  F .  K u b i c k i e g o ,

weterynarza miejskiego i docenta wete- 
1780 rynarji — poleca zawsze 5-12

świeża krowiankec  c
zbieraną dwa razy w tygodniu.

Cena fioł i na 2 — 3 zaszczepień 1 zł. 

Lwów, ul. Halicka, 1. 37.

W I L L A
o 10 ubikacjach z zabudowaniami gospo- 
darazemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 
położona na przedmieściu, jest z wolnej 

ręki do sprzedania.
Bliższa wiadomość w A dministracji 

„Dziennika Polskiego".

„ŚWIGOSA"
d w u tyg o d n ika  hum orystycznego

wyszedł ^ f r . 1 0  z bogato kolorowanemi 
ilustracjam i.

Prasa polska jako to : „Dziennik 
Polski," „K urjer lw ow ski," „Nowa 
Reforma," „Tygodnik Zilustrowany," 
„Bluszcz," „Kłosy" itd . uznały „oruigu- 
»a“ za wyborne r tamo humorystyczne.

Adres R edakcji: L w ó w . H a l ic k a  
1. 46 .

Prenum erata kw artalna t y l k o  
1  z ł r .  2 0  c t

H A N D E L

K A R O L A  B A Ł Ł A B A H A
poleca pod nazwiskiem

„ S  Y R I  U S Z “
we Lwowie sprzedawana 1599 10— 0

U K L  A L  W  J Ę
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i  — 1 kilo 1 zł. 50 ct. 

V/* kilo tej kawy rozsyłam franco na każdą stację pocztową za zł. 7.20.

SKŁAD FORTEPIANÓW
i

S Z K O Ł A  M U Z Y C Z N A

L. MARKA
w  R y n k u  l. 9 , 1. p ię tro .

Fortep iany  z najlepszych fabryk pod 10-letn ią gw arancją sprzedaje za gotówkę 
i  n a  r a t y  m ie s ię c * .u < *  o r t  1 5  z ł .  Nowe krzyżowe fortepiany od 280 zł. 
P ianina od 250 zł. N a j t a ń s z a  w y p o ż y c z a l n i a  o d  5  z ł .  m i e b i ę c z n i e .
Sławne organy amerykańskie kościelne i pokojowe. 1506 4 —0

O s a T i I Ł  1 fcku średniego poszukuje 
o mieszczenia jako zarząd

czym domu lub bon- na prowincji lub 
w mieście.

Bliższa 'iaiom ość w Rynku 1. 39 
(w oficynach). A d res : P .  W .

Z  zaręczeniem najściślejszej -dysker 
e j' udzieL  skutecznej rady po
mocy lekarsk i.] we wszelkich cho

robach sifilitycouych obojga płci, tudzież 
w bladaczce, upławaeh w nadmiarze lub 
chorobliwych wypadkach Draku regular
ności i t. p. 1548 3 _ o

Specjalista chorób płciowych
ordynujący w Rynku 1. 29, I. piętro tylko 

od godz. 12 . do 1. i od ’ |a6 de 'J ,7 .
Na listy  pod adresem : „W. G ierlach" 

odpowiada i wysyła lek1 dyskrecjonalnie.

Biuro nauczycielskie

MAM WYSOCKIEJ
f  Krakowie, ulica Bracka 1.5.

Mając rozległe stosunki w kraju 
i zagranicą poleca z d o l n e  g u w e r 
n a n t k i  1 g u w e r n e r ó w ,  b o n y  
różnej narodowości i w y c h o w a w 
c z y n i e ,  1550 5—6

§ # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # # #
*  Przeciw łysinom, siwienia włosów 4

i tworzeniu się łupieży ^
skutkuje według codziennie nadehdzących o świadectw 

i pism dziękczynnych, jedynie i wyłącznie

*  ulejelf taninow) dr. Mor«s
^  Szanowny panie aptekarzu I ^

#  Upraszam o przysłanie mi wielkiej flaszki olejku taninowego dr. Moras.
Skuteczność tego środka jest wyborna, wypadanie włosów ustr.ło, a nawet 'fC°

| | |  gęsty porost się okazał. W ilhe lm , W a g n e r ,  ^
*  Wiedeń draa 4. stycznia 1880. członek c. k. teatru nadwornego, i ł k

&  Szanowny panie aptekarzu Fiirst w Pradze I r
j f c  # K ilkorakie środki lecznicze nie były w stanie wyleczyć wypadanie wro 

sów, aż za poradą inego lekarza, zacząwszy używać dr. Morasa olejek taD! .
Ś k  WL  który w kiótkim  czasie wyleczył słabość. Ze wgzlędu na zasługę. ,no- W  

żarn publicznie temu preparatow i moją pochwałę, a wynalazcy podzU' wvra- aSfe 
P raga 10. lutego 1877. ‘ K i r  --------Praga 10. lutego 1877.

.s/cy. W
^  Panie aptekarzu Józefie F iirst w Pradze ! " * *

W  Z radością mogę panu donieść, że w skutek użye* ^
dr. Moras, trwające od dwóch lat wypadanie włosow, ,ia olejku taninowego 

4jfe nadzieję, że przy pomocy tego środka odzyskam da- zunełnie ustało. Mam £& 
^  M arienbad, d. 18. sierpnia 1879. V  rfne moje piękne włosy.

„ r. , . l a r j a  Z a re m h o io a .  j j ł
W ielmożny Panie I ■ ffifc

Także i ja  wyrażam olejkowi tani- J L
Mp chwałę, albowiem ten środek n.etylko ■ nowemu dr. Moras przynależną po-
(jjfe się łupieży, lecz spowodował silny r  uchylił wypadanie włosów i tworzenie s l s

W iedeń. ^orost nowy.
Do nabycia we flaszka*1’ "  —  A n d r a s s y .

ap t- pod „Suebrnym Orłem* .u po 2 złr. i 1 złr. we Lwowie u Zyg. Ruckera,
J. GolioLowskiego pod p przy ulicy Krakowskiej; w Czerniowcach w apt.

’’.,-'patrznością.“ 1501 21— 0 ^

jkowame.

m

v r

*  li

A a t n r a l n e

W O D v
M I N E F

. i A L N E
1 SOLE 1748 6 - 8  

na składzie głównym u p.
W iktora (ioldbanm a

we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 29.
Także ahład W o d y  K r o n e n d o r f -

B k le J  i le  źródła Wissowskiego.
i c o n c e g n o  ś w i e ż o  nadesłane.

# * • # » » * # » » » » « « » » » » » »  

naróść ar zakresie p rezeraratyar
p ę c h e r z y  r y b i c h  z g-mowaniem, prawdziwe francuskie, bardzo 

elił—"— "" " " " f i ' -  -4 . . .  . . . .
. A f

delikatne, nadzwyczaj praktyczne, tuzin 5 zlr., rów niki wszystkie gatunki 
r o l n e s  z p ę c h e r z y  r y b i c h  i g u m y ,  od 1 złr. do 5 złr. za tuzin, 
g ą b - i  i  delikatne francuski* po 2 złr., angielskie po 3 złr. tuzin, rozsyła 

pod dyskrecją za pobraniem G n m i i i i W H a r e n - A g e r i t i e ,  A l e x .  M o s e ,  W i e n  
I .  K f t l l n e r h o f g a s s e  1 , I .  i t o c k .  Kompletne kolekcje wzorów 3 złr. 50 cnt.

Prawdziwy z tą marką ochr. 
Prof. Dra Lieber’a

Heray wman. Eiiiir
do trw ałej, radykalnej i pewnej kuracji 
wszytikicn zastarzałych cierpień ner- 
wow/th, osobliw ie powswłyeh z pło
chliwej młodości. Trwał*, wyleczenie 
z ouiufclsnla, tladaczk i, bojmliwo ści, 
bola gtow y,migreny, bicia serca, cierpie
nia hńądka, uciążliwości trawienia i tp.

Elhdr wzmacniający nerwy, wyrobio
ny z LAjszlaehetni.jszych roślin, wszyst
k ich 5 cteźei y. óąta, według najnow
szych dufwiadczeń med. umiejętności, 
prze* pierwszorzędną znakomitość, d a 
je  najjupełbiejszą gwarancję pewnego 
usm ięcią Ę®wy j wymienionych c ier
pień. 'BUźsłfi objaśnienia podaje cyr- 
kularZł dołączony do k a ż d e j  flaszki. 
Połhąazki z i 2, cała flaszka zł. 3 ct. 50.

O liw ny s k ła d : M. Schidz Eannover, 
SchfiBrstn-ase. —  Skł-Jy  utrzym ują:_  ,   . . - i  Diialrn* nro T   .   • .

N Sf*g 'h uta — apt. Dr. Gg. Racz 
n M akelcgn — i.„tokarz M. Redyk 
w BredarH  — aptekarz Józef y. Torpk 
w Bcdapezzcie. 1?68  ̂ .25

K O K S
w najlepszym gatunku dla kowali i domowego użytku, 
nader przydatny i najtańszy materjał opałowy, jest 

w zakładzie gazowym znowu w zapasie.
D l a  L w o w a :

Za 100 kilogr. z bezpłatną dostawą do mieszkań,
1. klasy 1 zł. 30 ct. — U. klasy 1 zł.

Przy odbiorze wagonami odpowiedni rabat z bez
płatną dostawą na dworzec tutejszy kolejowy.

Maź pogazowa
I wolna od części wodnych, bardzo użyteczna -do poko
stowania dachów i materjału budowlanego zawsze
na składzie. 1842 2_6

Za 100 kilogr..........................8 zł.
Przy odbiorze 100 cetnarów odpowiedni rabat.

Zarząd Zakładu gazowego
Lwów dnia 17. Kwietnia 1886.

mi

Restauracja i Piwiarnia Szw ecM a
w Hotelu Francuskim we Lwowie.

Za okazane mi w roku zeszłym ze strony 
P . T. ^Publiczności względy dziękując, mam
zaszczyt zawiadomić, że w bieżącym roku rozszerzyłem

OG-RÓD RESTAURACYJNY
gdzie sprzedawać będę najlepszej jakości piwo szwe- 
ckackie wyrobu zimowego, a mianowicie : piwo 
leżak i bok.

Objąwszy piwnicę w własny zarząd będzie mojem 
usilnem staraniem zadowolnić szanownych gości doborem 
potraw i napojów, jakoteż wzorową obsługą.

Potrawy i M i  w Muf iMm.
Objady 1 kolacje i  la carte 1 coavert

od 1 złr. i wyżej.
Na zamówienia i obstalunki po za domem.

IŁTr- AS.
Sprzedaż piwa w  flaszkach oryginalnych tylko w Restauracji 

Hotelu Francuskiego.
O - .  ^ S l s e r  zastępca browaru A. D reher* we Lwowie.

I I

Prześcieradła szirtlngowe, bez szwn od złr. i-50.
płócienne » „ „ 2—.

Poszew ki gotowe od tO ct.
Sienn ik i gotowe od 95 ct. i wyżej 1498 6— 0 ś

poleca

M A G A Z Y N  F. K N A U F R  i  S Y N
pod „Złotym Lwem" we Lwowie plae Kapitulny.

C e s .  k k ń l .

_  NAJWYŻSZE UZNANIE.

* Jiąpiele G leichenberg
W  Styrji.

Godzma jazdy od stac ji Feldbach węgierskiej kolei zaehodniej.

Rozpoczęcie p o r y  1. m a ja .
Aikahczno - muriatyczne i żelaziste szezawniki wziewania iirliwiuwe

.HWdlieSfękf  P rx 7 r^ d  ^ c h T n K
irzecznp^Tfimn % J*1. 1™ a s u . węglowego, żelaziste, igliwiowe

rzeczne, zimna kąpiel całkowita i h idroterapia, żętyca 
owcza i mleko, prosto od krowy mleko w umyślnie 
zbudowanym zakładzie mlecznym. K lim at ' ,ały 
m iernie wilgotno-ciepły. Wysokość n. p. m. 30G n.
Mieszkania, wody mineralne i wozy można zamówić 

w Dyrekcji.

t a  parowe. Od kilku d z i e s i ą t e k  l a t  zajmując 
się specjalnie p a r o w e m l  c e g i e l n i a 
m i ,  f a b r y k a m i  g l i n k n ,  dostar
czam pod gw arancją wszystkiego czego 
po rzi.ba do zupełnego urządzenia tychże 

Jestpm rlnstnnr™ m 4 faDryk O wypróbowanej ko lstrukcji.
K e s e l l s e h a f ł  w U - ^ U yi3t̂ La. s . W i e n e r n e r g e i . -  Z i e g e h  . b r i  t  d  B - n -  
c f e w e r k 8 ^ h l «  w w T E lu ’ B e - S . h a u  Oz F i e e n h h t t c n -  
g e i ^ l r k s e ^ s e l l l  a ¥ ah r--0 a tra'*, r S Łe i n k a , h  l e n -  d .  Z i e -
t e n s t e i n a  ® [tnt« n  w Buda-Deszeie: uastępnia- fabiyk k » .  J a a a  Ł i e c h -  
b  1 -a  w F ra i,0,Hn jaU 1 ° .° Luudcnburga, .kopalni k B. S t h w a r z e n -
n e r s . a  w Frauenbergu, zarządu lasów h r .  K l n s U y ^ e g o  w Roznau i t. d.

F a W a  maszyn TH. ( M E  w M ersetip .
1795 5—16

Przy stanek 
kolei Tar- 
4io—sko-L«- 
luchowskiej 
w Zakładzie.

k o c / u ,  
Telegr t 

A pteka i 2 
Resiarra-je 
w Zakładzie.

1 P

g B » t t f l i B— M M y

O .t v r.Ai <VA
(mleo.jiio ryłowe). — NoW7 

koumątyk do hytfen, pielęgnowania skór'

Oryzalina czyli mIen̂ tU ry2ołe>|
7. m l p o z u s n l n i  n ipfl r H Bz mlecznego soku nied- 
zaietoną jes t przez 1 jjrzałyeh owoców ryżu 
szy środek przer ’ lekarzy jako najpewniej- 
twarzy, rękacb -iw spierzchnięciu skóry na
nacina po’ ramionach lub piersiach. Ona
i wyw04 wierzchnię skóry w małe p ła tk i 
które .uje organiczne jej odkształcenie się, 
k e ' , zadziwia niezwykłą ezyrtością i gład- 

^seią. D ziałanie jej można widocznie śledzić 
i bezwątpienia tylko z radością, gdyż naj
większe braki i oszpecenia, jak  żółte plamy, 
piegi, niezwykła czerwoność skóry i nosa; 
opryszczenia, zmarszki — znikają w jednej 
chwili. Przy użyciu pudru jest wybornym 
środkiem pomocniczym, przekształca go bo
wiem, wskuteu czego nie jest. dostrzegalny 

i postaje aż do zupełnego umycia.

2 złr.

Zakład zdro'owo-kapJelowy 

w Żegiestowie ___
otwarty °  j  Czerwca do kod  ca W rześnia.
W oda Zegip'
bywa prz^- .stowska, najsilniejsza szczawa alkaliczno -  źelazista, zastosowaną 
szyn  j  zdroju do użycia wewnętrznego i do kąp ieli mineralnych z najlep- 

„Kutkiem, również do kuracji po za zdrojem & butelek najlepszym  i w ła
snym sposobem napełnianych, używaną byw».

Zakładem kieruje od lat 15tu D r .  T y t u s  S z c z e p a ń s K J
Zamówienia na pomieszkania należy wprost do Zarządu kąpieloweg i 

a zadatkiem wysełać. 1—8
Z a rząd  k ą p ie lo w y  w  Żegiestow ie,

1 słoik Oryzaliny 125 gram„w . .
1 pudełko pudru  „ F a v o r in “ .....................75 et.

Składy we Lwowie u Zygm. Ruckera ,  w Krakowie li W ikto ra  R edyka  
aptekarza .  1839 1—12

Główny .'kład we Lwowie u W iktora G oldbaum a; w Stanisławowio u Jana  Macury.

W stęp w olny. W stęp wolny.
Mam za szczyt podaó do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że

z dniem I. maja 1886 r. otworzony został

PRZYBYLSKIEGO
O G R Ó D  Z D R O W IA

przed rogatką Żółkiewską.
w wydzierżawione] na lat kilka realności pod I. 94, przy_ ulicy 

Żółkiewskiej, należącej do browaru W go Karola Kiselki.

RESTAURACJA
z komfortem urządzona i zaopatrzona w wyborna, zdrową i smaczną kuchnię, 
oraz w wielki zapas najdoborowszyeh win austrjackieh, węgierskich i innych 
jakoteż w wytrawne miody z najsłynniejszych miodosytni krajow ych, a wre
szcie wystało Piwo marcowe z browaru Wgo K arola K iselki, które jak  
Szanowna Publiczność sama to przyzna, obecnie co do dobroci i smaku 
góruje nad wszystkie piwa lwowskie. Amatorowie gier bilardowych znajdą 
w restauracji „Ogrodu zdrowia" najnowszej konstrukcji bilardy karambolowe 

i do gier zwykłych, oraz elegancko urządzoną i oszkloną kręgielnię.

Każdego piątku m arynata I szczupak po żydowsku przyrządzony.
Świeże i smacznie przyrządzone R A K I  K A M I E N N E  tak 
samo jak N A B I A Ł  i wszelkie inne aitykuły mej restauracji 
podawane będą przez usługę r z e t e l n ą  i u p r z e j m ą  po cenie

naj pr zystępn iejszej.

C . k .  m n z y k a  w o j s k o w a  p n ł k n  p i e c h o t y  N r .  15>
codziennie przygrywać będzie najnowsze utw ory muzyczne.

Uprasza się P. T. Gości płació tylko podług Cennika.
Postarawszy się tedy o wszystko eo dla p r z y j e m n o ś c i  i wygody Szano

wnej P. T. Publiczności może byś pożądanem, liczę na łaskawe Jej względy 
i takowym się polecając kreślę się z głębokim szacunkiem

K arol 'Przy by lęki,
\85ż 1__3 restaurator

CAFE RESTAURANT  
M A B K A  D A N K A

mi „Iffiiersh Korona” i. 2, orzr ulicy sylstnsBn],
Otworzywszy kawiarnię w połączeniu z restauracją, urządzoną v wszelkim 
komfortem i zaopatrzoną w wielką liczbę czasopism politycznych, llucirrwa- 
nych literackich i humorystycznych w języku polskim, ruskim, niemieckim, 
francuskim , włoskim, angielskim , rumuńskim, polecam, zakład mśj względom 
Szanownej P. T. Publiczności. Daję wszelkie potrawy zimne i gorące prócz 
zup, i służę wszelkiego rodzaju napojami, a to w jak  najlepszym gatunku . 
Z nadejściem pory cieplejszej każdego czasu lody. D la amatorów gry w Lilard 

najwyborniejsze bilaidy. 1816 5—0
M A R E K  D A S K .

i
Z głębokiem poważaniem

W f  VVf f f  W W W W f f  + WWWWW w w

ENC CHAPOTEAUT
Zawierające Peptony pepsinowe.

(Mięso wolowe strawione i łatwe do assymilaeyio
Dozwolone dla sprzedaży w Rossy!.

Pokarmy powszechnie używane, v obec soku żołądkowego, przemie
niają się na iak zwane peptony, które łatwo wchłaniają się, przechodzę 
bezpośrednio do krwi i służę do wytworzenia tkanek, mięsni i kości.

Jeżeli żołędek jest chory, to niema odpowiedniej energii do tra
wienia pokarmów. Otóż pan Chapoteaut otrzymuje peptony za pomocę 
działania Pepsyny na mięso wołowe; owe peptony są najzupełniej 
podobne do tych peptonów, które powstaję v, żołądka, dla tego też 
mogę służyć Ła środek odżywny dla barazo ciężko cnorych, nawet 
w ó w c z a s ,  kiedy żołędek żadnego pokarmu nie znosi. A więc wspo
mniane wino peptonowe znajduje zastósowanie : u chorych nlbdo- 
krwistych, u suchotników, u cierpiących na żołądek, u chorych znajdu
jących się w okresie uzdrowienia, u osób cierpiących na brak apetytu, 
u czujących wstręt do Jadła lub u osłabionych w skutek olęzkloj pracy, 
chorób przebytych łub też w skutek niedostatecznego odżywiania.

Przy użyciu wina peptonowego zwiększa się ilość mleka U matek 
karmięcycn, dziecko o wiele łatwiej rośnie, a waga jego ciała znacznie 
się zwiększa, wino to doskonale odżywia ludzi w podeszłym wieku 
jako też chorych na cukrzycę.

Skład w Paryżu, 8 , rue Vlvlenne, J*k również wo wszystkieh z im n ie j 
szych aptekach.

We Lwowie w aptekach pp. Mikolaacha, Wewiórskiego, Ruckera i B eisera.

w Zoppot,
o 20 minut jazdy koleją od Gdańska. 12 pociągów dziennie.

Pensjonat Folski w  Zoppot w  vflla Adler
( p o d  O r łe m ’) N o r d s t r a s s e  21 .

Położenie urocze, wśród parku nad samem morzem. 
K uchnia i  usługa polska. Pokoje zbytkowe lub 
skromne według życzenia. Ceny umiarkowane. Urządze
nie jako „cham bres g a vn iesl‘ ze stołowaniem się 
lub bez niego. "Wszelkie zlecenia wykonuje chętnie go
spodyni zakładu Bezpośrednia blisko.-^ zakładu kąpielo
wego. Muzyka grywa codziennie w parku, a w czytelni 
są p o l s k i e  dzienniki. Sezon już się rozpoczął i trwa 
do późnej jesieni dla wyjątkowo łagodnego klimatu. —
O mieszkania w willi AdJer przyjmują się zgłoszenia

pod adresem :

Villa Adler w Zoppot pr. Danzig
( W e s t  -  P ren sr ien ). 1855 1—2

(Bliższych szczegółów udzieli na żędanie Ldam br. Sierakowski 
w Waplewie pr. Altmark in, W. Pr,)

fet»« m

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: J ó z e f L a s k n w n i e k i . Z Drukarni „Dziennika Polskiego* pod zarządem J a n a  M i t t i g a .


